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Lud polski składa hołd 
pamięci Wielkiego Nauczyciela 


Pomnik Lenina — symbol gorącej miłości narodu 
dla geniusza ludzkości — odsłonięty został w Poroninie 


Lenina, daje wyraz wierności i odda- | tyzmem, z wiełką czcią dla pamięci 


ZAKOPANE (PAP). — W szóstą 
rccznicę ujęcia władzy przez lud pol- 
ski, w rocznicę historycznego prze- 
łomu, który stał się możliwym dzięki 
zwycięstwu Rewolucji Październiko- 
wej, ludność Poronina, a wraz z nią 
cały naród polski złożył hołd Wodzo- 
wi Rewolucji — Leninowi i maniie- 
stował swą wierność i wolę realizacji 
jego idei, ; 


W dniu 23 lipca br. został odsłonię- 
ty.w Poroninie pomnik Lenina — 
symbol wielkiej czci i gorącej miło- 
ści ludu polskiego dla geniusza ludz- 
kości, dła nauczyciela i przyjaciela 
milionów, symbol wieczystej przyja- 
źni polsko-radzieckiej. 


Na uroczystość przybyli czołowi 
ludzie z całej Polski, najlepsi przo- 
downicy pracy na 
czym, społecznym i kulturalnym: Ty- 
siączne rzesze wypełniły plac wokół 
pomnika Wzdłuż brzegów sztuczne- 
go stawu, umieszczono hasła, głoszą- 
ce wdzięczność dla narodów Związ- 
ku Radzieckiego, wielkiego kontyrua 
tora dzieła Lenina, chorążego obozu 
pokoju i postępu — Józefa Stalina. 


Punktualnie o godz. 12 szpalerem, 
utworzonym przez junaków SP, prze- 
szli i zajęli miejsca przy pomniku: 
członek Biura Politycznego KC PZPR 
— tow. gen. Jóźwiak-Witold, członek 
KC PZPR, kierownik Wydziału Fii- 
storii Partii — tow. Daniszewski, 
członkowia rządu, członkowie korpu- 
su dyplomatycznego: charge daffai- 
res ZSRR — Zaikin, ambasador Cze- 
chosłowacji — Pisek, ambasador Ru- 
munii — Joja, ambasador Chin Ludo- 
wych — gen, Peng Ming-chih, char- 
gg d'affaires Bułgarii — Diankow, 
ojarse d'affaires Węgier Kiss, 
charge d'affaires Albanii — Dishnica, 
przedstawiciel misji dyplomatycznej 
NRD — Wischke oraz przedstawicie- 
le władz partyjnych i organizacji ma 
sowych z całego kraju. Wśród przy- 
byłych widzimy również twórcę pom 
nika — prof. Szwarca, laureata Na- 
grody Stalinowskiej, 


Za pocztami sztandarowymi, które 
ustawiły się wokół pomnika, zgroma 
dziły się delegacje zakładów pracy. 
Obecni są także przedstawiciele 
związkowców Węgier, Bułgarii, Fran- 
cji, Danii i Szwecji. 

Uroczystość zagaił przewodniczący 
krakowskiej Wojewódzkiej Rady -Na- 
rodowej dr. Pasenkiewicz. | 

Długo rozlegały się okrzyki na 
cześć narodów Związku Radzieckiego, 
Generalissimusa Józefa Stalina i Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta, 


Przemówienie o Włodzimierzu Le- 
ninie wygłosił członek Biura Poli- 
tycznego KC PZPR gen. Jóźwiak 
Witold, Gorąco oklaskiwali zebrani 
jego słowa. 


Serdecznie witany zabrał głos char 
ge daffaires ZSRR — Zaikin: 


„Odsłaniacie dziś pomnik organi- 
zatora pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego — Związku Radziec. 
kiego, organizatora WKP(b) i Armii 
Radzieckiej — wielkiego, genialnego 
Włodzimierza lljicza Lenina" — mó- 
wi Zaikin. — „Towarzysz Stalin, mó 
wiąc o wielkim dziele Lenina, podkre 
lał, że najistotniejszym w leniniźmie 
jest nauka o dyktaturze proletariatu, 
która stanowi niezbędny etap dla 
wszystkich ludów walczących o so- 
cjalizm. Państwa demokracji ludowej. 
wykonujące funkcje dyktatury pro- 
letariatu i budujące u siebie socja- 
lizm, realizują wiełkie idee Lenina. 

Włodzimierz Ijicz Lenin żył, żyje 
1 żyć będzie — podkreśla wśród bu- 
rzy oklasków: mówca. — Jego idee są 
wieczne. Żyje on ucieleśniony w wiel 
kim dziele — Związku Radzieckim, 
w wielkiej idei pokoju 1 postępu, w 
wielkiej idei braterstwa narodów, któ 
rej szermierzem jest Stalin — Lenin 
dnia dzisiejszego. 


Naród polski, 


polu gospodar= | 


nia sprawie Lenińa, daje wyraz przy- 
jaźni dła narodów Związku Radziec- 
kiego. ] 

Niech więc. żyje i krzepnie brater- 
ska przyjaźń polsko-radziecka, Niech 
rozkwita i rozwija się budownictwo 
socjalizmu w Waszym kraju. Nięch 
żyje genialny kontynuałor dzieła Łe- 
nina — Wielki Stalin", 

Potężną falą przelewa się przez 
wielotysięczny tłum okrzyk: „Niech 
żyje Wielki Przyjaciel Polski — Józef 
Stalin. Niech żyje Polska Ludowa 
i jej prezydent, przewodniczący KC 
PZPR — Bolesław Bierut”. 

Przy dźwiękach „Międzynarodów- 
ki” członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Jóźwiak-Witold dokonuje 
aktu odsłonięcia pomnika. 

Oczom obecnych ukazuje się. mo- 
numentalna rzeżba w brązie, postać 
prosta i wzniosła, postać Lenina, umi 
łowanego wodza milionów, dążących 
do zrealizowania i realizujących bu- 
dowę szczęśliwej przyszłości, Dzie- 
siatki delegacji zbliżają się do pom- 
nika, składając u jego stóp wieńce, 

Na zakończenie uroczystości przed 
stawiciele władz zwiedzili Muzeum 
Lenina i jego terytorium. Zupełnie 
puste do niedawna miejsce polski ro- 
botnik, chłop i inteligent pracujący 
zamienili w ciągu niezwykle krótkie- 
go czasu w piękny park, stanowiący 
wspaniałą ozdobę dekoracyjną histo- 
rycznego miejsca. Zadrzewiłi je i u- 


|piększyli licznymi klombami, przepro 


wadzając przez środek parku sztucz- 
ny potok, W ciągu zaledwie 8 ostat- 
nich tygodni wybudowano nową uli- 
cę, wiodącą na teren muzeum, stylo- 
wą bramę wejściową, nowy budynek, 
mieszczący salę kinową i czytelnię, 
kamienne ogrodzenie terenu. Wszyst 
ko to jest wykonane z wielkim pie- 


Lenina, 
Uczestnicy uroczystości oglądali w 
nowym kinie film pt, „W. L Lenin". 
W godzinach wieczornych tego sa- 
mego dnia odbyła się w sali kina 
„Giewont“ w Zakopanem uroczysta 
akademia, poświęcona 6 rocznicy hi- 
storycznego Manifestu PKWN. 
W prezydium akademii zasiedli 


przedstawiciele rządu i KC PZPR, go»|- 


ście z krajów zaprzyjaźnionych, kie- 
rownicy miejscowych władz partyj- 
nych i związkowych oraz czołowi 
przodownicy pracy. 

Licznie przybyła ludność miasta 
Zakopanego i wczasowicze polscy i 
zagraniczni wysłuchali obszernego re 


feratu o Włodzimierzu Leninie, wy- 
głoszonego przez kierownika Wydzia 
łu Historii Partii przy KC PZPR tow. 
Tadeusza  Daniszewskiego. Tadeusz 
Daniszewski omówił * gigantyczny 
wkład Lenina w teorię i praktykę 
marksizmu, szczegółowo zatrzymując 
się nad działalnością tytana rewolu- 
cji w okresie jego pobytu w Krako- 
wie, Poroninie i Białym Dunajcu. 

W hucznych oklaskach i okrzykach 
zebrani wyrażali dumę i radość, że 
lud polski pod kierunkiem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i jej 
przewodniczącego Bolesława Bieruta 
wstąpił i zwycięsko kroczy po dro- 
dze, wskazanej przez Lenina i Sta- 
lina, 


Depesze do Prezydenta RP 


tow. Bolesława 


Bieruta 


PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITE] POLSKIE] | 


BOLESŁAWA BIERUTA 


W 6 rocznicę odrodzenia Rzeczypospolitej Polskiej proszę Pana, Pańie 
Prezydencie, o przyjęcie od Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i ode mnie 
osobiście szczerych gratulacji i najlepszych życzeń dalszych sukcesów dla 


bratniego narodu polskiego. 


* 


(—) M. SZWERNIK 


* 


Ponadto wpłynęły depesze od GEORGI DAMIANOWA, przewodniczą. 
cego Prezydium Bułgarskiej Republiki Ludowej, RONAT SANDORA, prze- 
wodniczącego Rady Prezydialnej Węgierskiej Republiki Ludowej, OMERA 


NISKANI (Albania), MIGUELA ALEMANA, 


przewodniczącego Stanów 


Zjednoczonych Meksyku, MAXA PETYTPIERRE, prezydenta Konfederacji 
Szwajcarskiej i szeregu innych osobistości s 


Si 


Imponujący fragment Wystawy 
Gospodarczej w Łodzi - 


Zaledwie 


100 kim 


dzieli Armię Ludową Korei 
od południowych wybrzeży półwyspu 


PEKIN (PAP), — Jak donoszą z 
Phenjan, komunikat dowódziwa k3- 
reańskiej Armii Ludowej „ogłoszony 
22 lipca stwierdził, że na wszystkich 
odcinkach frontu oddziały Armii Lu 
dowej kontynuowały ofensywę na 
„południe. 

Następny komunikat koreańskiej 
Armii Ludowej. donosi również o 
trwaniu ofensywy i o wyzwoleniu 
szeregu dalszych miejscowości, m. 
in. miast Kunsan i Niri, 

* * 
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LONDYN (PAP), — Według infor 
macji Agencji Reutera z frontu ko- 
reańskiego, Amerykanie „konsolidu 
ją” swe pozycje na południowy 
wschód od Tajdżonu, Na zachodzie 
półnócni koreańczycy posunęli się 
dalej na południe z Kumdże. Ich czo 
łówki ukazały się w odległości zale- 
dwie 100 klm, od południowego wy- 
brzeża Korei, 


koś * 

MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
z Phenjan Agencja TASS, ostatni 
komunikat naczelnego dowództwa ko 
reańskiej Armii Ludowej stwierdza, 


* 


że armia ta kontynuuje natarcie na 
wszystkich frontach, zadając ciosy 
przeciwnikowi. Oddziały Armii Lu- 
dowej, nacierając w kierunku Czon- 
dźu złamały opór oddziałów amery- 
kańskich i wyzwoliły całkowicie mia 
ste Czondżu — centrum administra 
cyjne prowincji Północna  Czolla. 
Pc tym zwycięstwie wojska ludowe 
kontynuują ofensywę ścigając prze- 
ciwnika, 

Lotnictwo amerykańskie dokonało 
daiszych bandyckich nalotów na spo 
kcjne miasta i wsie północnej części 
republiki i wyzwolonych okręgów po 
łudniowych. 28 lipca lotnictwo ame- 
rykańskie dokonało nalotu aa Phen- 
jan i okoliczne wsie, zrzucając kilka 
set bomb wagi od 500 kg do jednej to 
ny. Wskutek tego barbarzyńskiego 
bombardowania uległo zniszęzeniu 
wiele domów mieszkalnych i insty- 
tucji kulturalnych. Były też ofiary 
wśród ludności cywilnej. 
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Łódź daje wyraz swej solidarności 


z ludem Korei 


Bez przerwy płyną składki dla ofiar 
barbarzyńskich nalotów 


Ani na chwilę nie słabnie zapał, z 
jakim masy pracujące Łodzi, na licz 
nych zebraniach i masówkach 
wyraz swej solidarności z ludem ko- 
reańskim, piętnując zarazem nieludz 
kie metody walki, stosowańe przez 
imperialistów amerykańskich. 


Robotnik i chłop w jednym szeregu 
walczących © wykonanie Planu 6-letniegso 


Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR tow, Jóźwiaka — Witolda w Nowej Hucie 


Obywatele i Obywatelki! 
rzysze i Towarzyszki! 

Po raz 6-ty w odrodzonej Polsce 
obchodzimy wielki i radosny dzień 
wyzwolenia naszej ojczyzny spod o- 
kupacji hitlerowskiej przez bohater 
ską Armię Radziecką. 

W historii Polski mieliśmy wiele 
dni świąt, a wśród nich jedenasty 
listopada w Polsce przedwrześnio- 
wej. Jedenasty listopada 1918 roku, 
dzięki wielkiej rewolucji październi 
kowej, przyniósł narodowi polskie- 
mu wyzwolenie spod ucisku państw. 
zaborczych, lecz przechwycenie wła 
dzy przez obszarników i kapitalis- 
tów, przy zdradzie i pomocy ówcze 
snych wodzów pepesowskich, stwo- 
rzyło takie warunki, że niósł on je 
dnocześnie nie mniej dotkliwą nie-, 
wolę społeczną, ucisk, wyzysk i 
głód, nędzę i bezrobocie. I nazajutrz 
już, po wyzwoleniu z niewoli zabor 
ców naród polski popadł, zdradzo- 
ny, w niewolę rodzimego i imperia 
listyczmnego kapitału. 

Jedenasty listopada nie był więc 
świętem narodu i nie mógł nim być 
— był bowiem świętem klasy posia 
dającej. Tylko święto klasy robotni 
ezej mas pracujących staje się świę 
tem całego narodu, gdyż kłasa robo 
tnicza wyzwalając siebie — wyzwa 
la naród. Dlatego właśnie dopiero 
dzień 22 lipca 1944 roku — dzień © 
głoszenia Manifestu Polskiego Ko- 
mitetu Wyzwolenia Narodowego, u- 
tworzenie Państwa demokracji la 
dowej w Polsce — stał się pierw- 
szym w historii Polski świętem wy 
zwolenia narodowego i społecznego, 
radosnym świętem całego ludu pol 
skiego, 

Dzień 22 lipca stał się w historii 


Otwarcie 


wystawy 


polskiej sztuki ludowej w Budapeszcie 
BUDAPESZT (PAP) — 21 bm. w |jło otwarcie wystawy polskiej sztu- 


Salonie 
cie z inicjatywy Instytutu Łącznoś 
ci Kulturalnej z Zagranicą nastąpi- 


Narodowym w Budapesz- | ki ludowej. 


Otwarcia wystawy dokonał prze- 
wodniczący Instytutu Łączności Ku! 
turalnej z Zagranica — Mihalyfi 


Towa- |święta wyzwolenia narodowego i 


społecznego, dniem manifestacji na 
szej gorącej, braterskiej przyjaźni 
do Wielkiego Kraju Socjalizmu i je 
go wodza Generalissimusa Stalina, 
dniem mobilizacji sił polskiej klasy 
robotniczej i całego narodu do dal 
szej walki o bndownietwo socjaliz 
mu. 

Upłynął rok od ostatniego święta 
wyzwolenia. Rok, który wzbogacił 
nas nowymi doświadczeniami, rok, 
który był podsumowaniem wykona 
nia pierwszego Planu 3-letniego i 
rozpoczęciem jeszcze wspanialszego 
planu budownictwa fundamentów 
socjalizmu — Planu 6 - letniego. 

Aby osiągnąć nakreślone cele w 
6 - letnim Planie, należy zmobilizo 
wać i uaktywnić do walki o wykona 
nie Planu 6 - letniego całą klasę re 
botniczą i masy pracujące miast i 
wsi pamiętając równocześnie * o 
tym, że wróg klasowy ustosunkuje 


się z jeszcze większą wściekłością i 


nienawiścią do naszego wielkiego 
rozmachu budowy podstaw socjaliz 
mu. 

Układ gospodarczy ze Związkiem 
Radzieckim zawarty w 1948 r. i o- 
statnio podpisany w czerweu 1950 r. 
— pozwolą na wykonanie 6 - letnie 
go Planu budowy podstaw socjaliz- 
mu, bo Polska w reżultacie tego ma 
zapewnioną dostawę najniezbędniej 
szych dla jej rozwoju surowców oraz 
wielką pomoc w maszynach i w ro 
woczesnym sprzęcie. technicznym, 
jak również pomoc kredytową i po 
moc wybitnych specjalistów w bu- 
dowie nowych zakładów przemysło 
wych. 


Województwo krakowskie — w 


6 - letnim Planie budowy podstaw, 
stawiając pomnik|Polski Ludowej dniem radosnego |socjaliżmu, znalazło zaszczytne miej 


mysłowe. Roczna produkcja Nowej 
Huty wynosić będzie więcej 
przedwojenna roczna produkcja 
wszystkich istniejących w naszym 
kraju hut. Na terenie woj. krakow 
skiego jest już w stadium budowy 
potężna elektrownia oraz wielkie 
zakłady chemiczne. 

Budowa nowych zakładów prze- 
mysłowych w woj. krakowskim zmie 
ni gruntownie pod względem gos- 
podarczym i społeczńym oblicze wo 
jewództwa krakowskiego. 

"Tegoroczne Święto Odrodzenia 
stanie się potężną, jednolitą mani- 
festacja naszej niezłomnej woli wal 
ki o pokój. 

Gnijący kapitalizm snuje plany 
nowej wojny, nowych masowych 
mordów, nowej gehenny. 

„Za tym niewątpliwym wzrostem 
agresywności kryje sie jednak nie 
siła, a słabość” — stwierdził tow. 
Bolesław Bierut na IV Plenum KC 
PZPR. Rośnie kryzys gospodarczy 
w państwach bloku atlantyckiego, 
pogłębiają się wewnętrzne przec:- 
2 PPOR. wzrasta bezrobocie i nę- 

za. 

Ruch obrońców pokoju ogarnia 
coraz szersze rzesze społeczeństwa 
krajów marskallowskich. Na czele 
wielkiego ruchu pokojowego kroczy 
ostoja wolności i pokoju — Związek 
Radziecki, kroczą kraje demokracji 
ludowej. Każdy dzień ' grupuje: wo 
kół bojowników o pokój nowe. za- 
stępy ludzi wszystkich rasi wyznań 
wszystkich kolorów i wierzeń, lu- 
dzi gotowych o pokój walczyć i co 
dnia dokumentujących swą wolę 
walki. 

Potężna akcja zbierania podpi- 
sów: pod Apel- Sztokholmski: — 
ten wielki światowy plebiscyt poko 


sce wśród okręgów przemysłowych ju — stał się potężną światową de- 


naszego kraju. 

Plan 6 - letni przez uprzemysło- 
wienie okręgu krakowskiego zmniej 
szy wybitnie przeludnienie rolnicze, 
które jest plagą tutejszego woje- 
wództwa. Budowę nowej, wielkiej 
huty pod Krakowem uzupełni roz- 
budowa zakładów chemicznych. 

Jak widzicie — budowane będą, 
a obecnie już się znajdują w sta- 
dium budowy. wielkie giganty nrze 


monstracją wszystkich ludzi dobrej 
woli. z 

Kiedy w latach 1944 — 1945 ludy 
uzyskały wolnoć dzięki krwi i po- 
święceniom bohaterskich narodów 
radzieckich, walczących o swoją i 
naszą wolność pod wodzą Wielkiego 
Stalina — wyczerpane i umęczone 
ludy powitały koniec tej wojny po 
tężnym okrzykiem — nigdy wierej 
wojny. 


Ale oto nie zostały jeszcze usunię 


niż | te spustoszenia drugiej wojny świa 


towej, zgliszcza zrujnowanych 


miast, miasteczek i wsi, a już impe | szybszego 


rialiści amerykańscy w  bezwsty- | 
dny i barbarzyński sposób napadli į 
na spokojnie budujący swoje nowe 
życie — lud koreański. ` 

Jednak bankierzy amerykańscy 
i podżegacze wojenni omylili się, 
ich zbrodnicza agresja rozbija się o 
potężną wolę setek milionów ludzi, 
pragnących pokoju i gotowych wal- 
czyć o pokój. 

Nie zagłuszy wielkiego głosu bo- 
jowników, walczących o. pokój 
łoskot bomb amerykańskich, zrzu- 
canych ha cywilną ludność Korei. 


Agresja amerykańska na Koreę 
dokonana w- cyniczny ' sposób ` pod 
przykrywką „legalności“ i zgodnóś 
ci z „uchwałą* kadłubowej Rady 
Bezpieczeństwa jest jeszcze jednym 
ostrzeżeniem dla bojowników o po 
kój, że imperializm chwytać się be 
dzie najbardziej wyuzdanych metod 
prowokacji. 


Świadomość tego wzmacnia jedy- 
nie i cementuje ' jeszcze bardziej 
front postępu i pokoju, świadomość 
tego bardziej „jeszcze niż  dotych- 
czas mobilizuje masy pracujące 
wszystkich krajów wokół pokojowe 
go Związku Radzieckiego, wokół 
wodza pokoju — Generalissimusa 
Stalina. 


Zbiórka na rzecz ofiar nalotów as 
merykańskich w Korei, jak podaje 


dają | ram tow. Łuczak z ZPP im. Jurcza- 


ka, trwa z niesłabnącą siłą. 

W rezolucji, uchwalonej przez pra 
cowników PBP Nr 2 czytamy m. in.: 

„Potępiamy z całą stanowczością 
bezprzykładną agresję Stanów Zje- 
dnoczonych w Korei, Zobowiązuje- 
my się do wzmożenia czujności kła 
sowej i zwiększenia wydajności pra 
by.“ 

Pracownicy CZPJG — na masów- 
ce uchwalili wysłać do sekretarza 
Partii Robotniczej Korei tow. Kim 
Ir Sena list, w którym m. in. pisza: 
„Przesyłamy Wam gorące wyrazy 
sympatii dła narodu koreańskiego 
craz podziwu dla bohaterskiej armii 
koreańskiej. Życzywy Wam jak najs 


rozgromienia wroga i 
trwałego pokoju.“ > 
Równocześnie wpłacono na fun- 


nsz pomocy Korei 15.721 zł. 


Członkowie spółdzielni pracy „Rę 
kouzieło Artystyczne* postanowili 
jednogłośnie dobrowolnie opodatko* 
wać się w lipcu na rzecz walczącej 
Korei, w wysokości 0,5 proc. zarob- 
ków. 

Podobne postanowienie zapadło na 
masówce robotników i pracowników 
CHPS. 

W „rezolucji, uchwalonej 
TPŻ w Łodzi, czytamy m. m.: 

„W. odpowiedzi imperialistom — 
Zarząd Okręgowy TPŻ wzmoże akcję 
werbunkową do TPŹ. Zespolimy je- 
szcze bardziej więzy, łączące naród 
z wojskiem. Hasło „lud z wojskiem, 
wojsko z ludem“ będziemy realizo- 


przez 


wać w całej rozciągłości". 


Tydzień Przyjaźni 
Albańska-Polskiej 
TIRANA (PAP). — 22 lipca roz- 
ptczął się w Albanii Tydzień Przy- 

juźni Albańsko-Polskiej, 

W Durazzo odbyła się uroczystość 
przekazania związkowcom  albań- 
skim podarków, nadesłanych przez 
polskie związki zawodowe. 


KBE OBUNIKAT 


W dniu 26. VII. 50 r. o godz, 14% 
w sali „Ogniska” przy ul, Moniuszki 4a 
odbedzie się 


Ogólnołódzka Narada Aktywu Partyjnego 


.w sprawie Uchwał V- 


go Plenum KC PZPR 


i zadań łódzkiej organizacji partyjnej w reali- 


Komitet Łódzki PZPR 


a zzz, 


zacji Planu 6-letniego. 


e ZE Z 
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r. 2 
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Wojsko Polskie strzeże pokoju 
wolności i zdobyczy ludu pracującego 
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 


wszystkich jednostkach wojskowych został odczytany rozkaz 


Święta Odrodzenia 22.7 1950 r. we 
ministra 


obrony narodowej Marszałka Polski, Konstantego Rokossowskiego. 


Ministerstwo Obrony Narodowej 
Warszawa, dnia 22 ed 1950 r. ' 


ROZKAZ Nr 42 

Szeregowcy i marynarze, podofi- 
jerowie i oficerowie, generałowie i' 
idmirałowie! 

Wojsko Polskie wraz z całym naro- 
iem obchodzi dziś 6 rocznicę wyzwo- 
lenia Polski przez bohaterską Armię 
Radziecką i powstania rządu demo- 
kracji ludowej. 

U boku Armii Radzieckiej walczyło 
ludowe Wojsko Polskie, wznosząc 
swój wkład w dzieło rozgromienia 
hitleryzmu i wyzwolenia naszego krą 
ju. 

6 rocznicę wyzwolenia. masy pracu 
jące Polski Ludowej witają aowymi 
osiągnięciami w walce o pokój, w bu 
cownictwie socjalizmu. Manifest Lip- 
cowy otworzył nową kartę w historii 
Polski. Nigdy jeszcze dzieje nasze 
nie znały takiego rozkwitu twórczyca 
sił narodu. Natchnione wiarą w zwy 
cięstwo socjalizmu, przepojone głębo 
kim ludowym patriotyzmem masy pra 
cujące, w pierwszym rzędzie bohater 
ska klasa robotnicza w trudzie i walce 
budują dobrobyt i szczęście narodu 
polskiego. 

Przedterminówo został wykonany 
Plan 3-letni, plan odbudowy kraju z 
ruin wojennych. Wykonano z nad- 
wyżką plan produkcji pierwszego pół 
rocza br. Coraz szersze masy pracu 
jącego chłopstwa wkraczają na tory 
socjalistycznej gospodarki rolnej, Ro 
sną zręby nowej, ludowej kultury, 
Krzewi się oświata i wiedza wśród 
pajszerszych mas. Osiągnięcia te na- 
pawają cały nasz naród słuszną du- 
ng. 

W walce o socjalizm wyrastają no 
we kadry budowniczych Polski Ludo- 
wej, przodujący, utalentowani robot- 
nicy i pracujący chłopi, nowa, ludo- 
wa inteligencja zajmuje kierownicze 
stanowiska na wszystkich odcinkach 
naszego życia, Rosną szeregi przo- 
downików pracy, racjonalizatorów, no 
watorów, czołowych pracowników 
spółdzielni produkcyjnych. Uchwala 
ry został gigantyczny Plan 6-jetni, 
plan rewolucyjnego przekształcenia 
kraju, plan budownictwa fundamen- 
tów socjalizmu, 

Naród polski pamięta, że osiągnię 
cia swoje zawdzięcza bohaterskiej po 
mocy Związku Radzieckiego i osobi- 
stej trosce wielkiego przyjaciela: na- 
rodu polskiego Generalissimusa Stali 
na, Bezgraniczna jest miłość ludu 
polskiego do wielkiego Związku Ra- 
Gzieckiego,  bezgraniczny podziw 
dla jego wspaniałych zdobyczy na 
drodze do komunizmu. Doświadcze: 
nia radzieckie, nauka marksiztnu-leni 
nizinu są drogowskazem w naszej wal 
ce o socjalizm, 


Polska Ludowa powiększa nieustan 
nie swój wkład w walkę obozu poko- 
su, na którego czele stoi wielki Zwią- 
zek Radziecki. Imnperialiści amery- 
kańscy rozpętali w Azji zbrodniczą 
wojnę przeciwko narodowi koreań- 
skiemu. Jest to przejawem ich sła- 
bości i śmiertelnego strachu przed ro 
gmącymi siłami postępu. Siły poko- 
ju górują nad siłami agresji, Dalszy 
wzrost akcji pokojowej, wzrost czuj- 
ności mas i zwiększenie obronności 
obozu pokoju pokrzyżują plany agre 
Borów. | 

Polskie masy ludowe dały wyraz 
swej woli wałki o utrzymanie pokoju 
w akcji podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim. W walce o pokój pogłę- 
bia się i utrwala jedność narodu. 3 

Powstałe i zahartowane w ogniu 
walki z hitlerowskim najeźdźcą, wy 
chowane na bojowych tradycjach bo 
haterskiej Armii Radzieckiej oraz na 
gzej sławnej I i II Armii, Wojsko 
Polskie strzeże pokoju, wolności i zdo 
byczy społecznych ludu pracującego. 
Wojsko Polskie złączone nierozerwal 
nym braterstwem broni i idei z Armią 
Radziecką jest mocnym ogniwem mię 
dzynarodowego frontu pokoju. 

Natchnione entuzjazmem bohater 
skiej klasy robotniczej, nie szezędząc 


wysiłków, Wojsko Polskie podnosić 
winno nieustannie poziom wyszkole- 


| nia bojowego w oparciu. ò zasady przo 


„dującej „radzieckiej nauki wojennej. 
Wzmacniać należy świadomą dyscy- 
plinę wojskową i zwartość moralno- 
polityczną szeregów — podnosić po- 
ziom wyszkolenia i gotowości bojo- 
wej. 

Szeregowcy i marynarze, podofice- 
rowie i oficerowie, generałowie i ad- 
mirałowie! 

, Pozdrawiam Was w dniu święta 22 
lipca oraz 

ROZKAZUJĘ: 

„Dla uczczenia 6 rocznicy wyzwole- 
nia Polski przez Armię Radziecką i 
ustanowienia władzy ludowej oddać 
w Stolicy naszej ojczyzny — Warsza 
wie, 24 salwy artyleryjskie z 24 dział 


Szef G. Zarządu Politycznego WP. 


w. dniu święta wyzwolenia Polski o. 
godz. 21. 

Niech żyje Wojsko Polskie — nie- 
złomna straż pokoju, niepodległości 
i socjalistycznego budownictwa naszej 
Ojczyzny! | 

Niech żyje potężny Związek Ra- 
dziecki i jego bohaterskie siły zbroj 
ne — ostoja pokoju i wolności naro- 
dów! 

Niech żyje nasza ojczyzna — Pol- 
ska Ludowa! 

Niech żyje najwyższy zwierzchnik 
sił zbrojnych — Prezydent Rzeczypo 
spolitej Bolesław Bierut! 

Niech żyje wódz międzynarodowe” 
go obozu pokoju i postępu — Wielki 
Stalin! 

Minister Obrony Narodowej 
(=) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 


(—) Marian Naszkowski 
generał brygady 


Nr 204 


Głebokie poczucie solidarności 
łączy masy ludowe Polski i Demokratycznych Niemiec 
- Przemówienie tow. ministra Bermana na akademii w berlińskiej Operze Państwowej 


BERLIN (PAP). — Uroczysty ob-,1 niezłomnością — niezrożumiałą dla 


chód w demokratycznym Berlinie szó 


stej rocznicy wyzwolenia Polski — 
oświadczył min. Berman — urasta 
dziś na tle ogólnej walki o pokój do 
symbolicznego znaczenia. 


“Polska Ludowa uczciła 6 rocznicę 
swego wyzwolenia nie tylko osiągnie 
ciami produkcyjnymi i Wartami Po- 
koju w tysiącach przedsiębiorstw, 
ale również przyjęciem wielkich zo- 
bowiązań w sprawie swego dalszego 
rezwoju. 


Imponującym zobowiązaniem całe: 
go narodu jest uchwalony przed pa- 
ru godzinami przez Sejm 6-letni Plan 
rozwoju gospodarczego i budowy pod 
siaw socjalizmu w Polsce. 

Mówca przedstawił źródła wielkich 
osiągnięć Polski Ludowej, po czym o- 
świadczył: 


Duszone i tłumione przez wieki si- 
ły ludowe dochodzą coraz pełniej do 
głosu i zdumiewają swoim impetem 


rotówniiy pracy | racjonalitatorzy W Belwederze 


Prezydent RP tow. Bolesław Bierut udekorował orderem „Budowniczy 
wybitnych przedsławicieli świata pracy 


Polski Ludowej” 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 23 
bm, Prezydent RP tow. Bolesław 
Bierut podejmował w Belwederze 
przodowników i _ racjonalizatorów 
pracy z całego kraju, wybitnych 
przedstawicieli światą nauki, sztuki 
i kultury oraz czołowych sportow- 
ców polskich, Podczas przyjęcia 
Prezydent RP osobiście udekorował 
odznaczonych w roku ub. orderami 
„Budowniczy Polski Ludowej”. 

Zgromadzeni przodownicy i racjo 
nalizatorzy pracy entuzjastycznie 
powitali Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, któremu towarzyszyli pre- 
mier tow. Józef Cyrankiewicz, wice 
marszałek Sejmu ob. Wacław Bar- 
cikowski, Marszałek Konstanty Ro- 
kossowski, wicepremierowie: tow. 
tow. Hilary Minc, Aleksander Za- 
wądzki, ob. Antoni Korzycki i inni 
członkowie Rządu RP, 

Wśród przodowników pracy i ras 
cjonalizatorów, na których -pier- 
siach widnieją wysokie odznaczenia 
państwowe, ordery „Sztandar Pra- 
cy”, złote, srebrne i brązowe Krzy» 
ze Zasługi, odznaki przodowników 
i aan N, widzimy m. in, 
wybitne włókniarki: Jadwigę Gło- 
wacka-z- PPW- Ozorków; Eronista- 
wę Borecką i Józefę Szewczyk 
z ZPB jm, Dzierżyńskiego. 

Wśród niemilknących owacji Pre 
zydent RP wygłosił następujące 
przemówienie do zgromadzonych: 

Obywatelki i Obywatele! Przodow 
nicy płacy! Wszyscy moi drodzy i 
najmilsi goście: 

Witam Was i pozdrawiam serdecz 
nie z okazji święta Odrodzenia Pol- 
ski, z okazji 6 rocznicy naszego wy* 
wwolenia z niewoli hitlerowskiej, wy 
mwolenia, które przyniosła nam sła- 


Wycieczka 


architektów polskich 


powróciła z ZSRR 

WARSZAWA (PAP). — W godzi- 
nach wieczornych dnia 22 bm. po- 
wróciła do Warszawy, po 4 = tygo- 
dniowym pobycie w Związku Ra- 
dzieckim kilkunasto - osobowa wy- 
cieczka wybitnych architektów i 
urbanistów polskich. Uczestnicy wy 
cieczki podczas swego pobytu w 
ZSRR zapoznali się z przodującym 
radzieckim budownictwem, ze sto- 
sowanymi w nim  socjalistycznymi 
metodami pracy oraz ze zdobycza” 
mi inżynierów radzieckich na od- 
cinku stosowania realizmu socjali- 
stycznego w urbanistyce i architek 
turze. 


wna i bohaterska Armia Radziecka 
oraz walczące u jej boku nasze Woj 
sko Polskie! (oklaski). 

„Cieszę się, że mogę dziś gościć u 
siebie Was, przodowników pracy, 
ludzi, którzy swym ofiarnym wysi- 
kiem, budują lepszą przyszłość na- 
szej ojczyźnie, a równocześnie lepszą 
przyszłość światu. Pragnę za Wa- 
szym pośrednictwem przekazać gorą 
ce podziękowanie całego rządu 
wszystkim  przodownikom pracy, 
wszystkim racjonalizatorom i wyna- 
lazęom, wszystkim współuczestnikom 
Czynu Lipcowego, którzy dają nam 
przykład i wzór, jak wznosić trwaie 
pomniki wydarzeniom  dziejowym 
przez pracę twórczą. Nie ma bo- 
wiem trwalszych wartości nad te, 
które tworzy myśl ludzka i: pra- 
ca ludzka. Dzieła myśli ludzkiej i 
pracy ludzkiej są nieprzemijające, 
trwają wieki. Cały nasz naród chlu- 
bi się dziś śwymi przodownikani 
pracy, jako bojownikami w walce o 
nowy ustrój społeczny, jako bohate 
rami, którzy swą ofiarną i twórczą 
pracą wnoszą najcenniejszy wkład 
w dzieje narodu, w jego przyszłość. 

Ten, kto przodnie dzisiaj w pracy, 
jest przedownikiem naszego postę- 
pu, jest przodownikiem w naszym 
zwycięskim marszu do socjalizmu, 

Rad jestem, że będę mógł spędzić 
wraz z Wami, delegatami przodują” 
cych ludzi z całego naszego kraju, 
kilka miłych chwil. Pragnąłbym, a= 
byście spędzili u mnie te chwile za- 
dowoleni i radośni, Mamy przecież 
za sobą sześć lat trudnej, ale owoc- 
nej walki i przeszliśmy drogę, z któ 
rej mamy prawo być dumni. Myślę, 
że wielu z Was znajdzie okazję w 
bezpośrednim zetknięciu z ludźmi 
kierującymi Państwem, do podziele 
nia się myślami i uwagami, które 
nurtują dziś najmocniej w nas wszy- 
stkich, myślami i uwagami o na- 
szym wielkim Planie 6-1etnim. Jest 
to przecież plan wielkiej przebudo- 
wy gospodarczej i kulturalnej nasze 
go życia. Jestem przekonany, że bę- 
dziecie i nadal przodownikami w 
tej wielkiej przebudowie, która two 
rzy podstawy socjalizmu w naszyin 
kraju. 

Przekażcie wszystkim przodowni- 
kom pracy i wszystkim swoim współ 
towarzyszom, całej klasie tobotni- 
czej i pracującemu chłopstwu, gorg- 
ce życzenia, aby z jeszcze większym 
oddaniem i oflarnością, z jeszcze 
głębszą i niezachwianą wiarą w zwy 
cięstwo urzeczywistniali nasz Plan 
6-letni. 

Niech żyją przodewnicy pracy! 
(Oklaski). 

Niech żyję nasz Plan 6-letni, plan, 
który umacniając nasze siły, naszą 
przyszłość i niezależność, umacnia ró 
wnocześnie siły pokoju, postępu i so 
cjalizmu w całym świecie (oklaski). 


W szóstą rocznicę proklamowania Manifestu PKWN 


Prezydent RP Bolesław Bierut 


uruchomił pierwszą maszynę rotacyjną 
w Domu Słowa Polskiego w. Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Na uro- 
czystość otwarcia Domu Słowa Pol- 
skiego przybył Prezydent RP. — tow. 
Bolesław Bierut wraz z prezesem Ra 
dy Ministrów — tow. Józefem Cyran 
kiewiczem. Przybyli również wice- 
marszałek Sejmu — Barcikowski, w1 
cepremierzy: tow. tow. Hilary Mine 
i Aleksander Zawadzki, marszałek 
Polski — Konstanty Rokossowski, 
członkowie rządu RP., przewodniczą - 
cy CRZZ — tow. W. Kłosiewicz, prze 
wodniczący SRN— tow. Jerzy Al- 
brecht, przedstawiciele Związku Lite 
ratów Polskich oraz redaktorzy na- 
czelni pism stołecznych. Obecni byli 
także przedstawiciele placówek dypia 
matycznych państw demokracji ludo- 
wej oraz delegacje związkowców An- 
zlii. Szwecii. Norwegii i Finlandii. 


Obszerny plac przed frontem Domu 
Słowa Polskiego zapełniły szczelnie 
niezliczone delegacje robotnicze ze 
stolicy i z całego kraju. 


Obszerny meldunek o sukcesach pro 
dukcyjnych załogi budującej od dnia 
20 marca 1948 r. Dom Słowa Pol- 
skiego złożył Prezydentowi RP — 
Franciszęk Ambroziak. 


Na trybunę wstępuje następnie 
przedstawiciel niemieckiej fabryki 
„Plamag', jeden z konstruktorów ma 
szyny rotacyjnej Domu Słowa Polskie 
go, sprowadzonej z Niemieckiej Repu 
pliki Demokratycznej — Willy Kuhn, 

Mówca przekazuje w dniu odrodze 
nia Polski najserdeczniejaze życzenia 
od załogi fabryki „Plamag” i od pra- 
cującej ludności Niemieckini Bepubli 
ki Demokratycznej, 


Następnie wchodzi na trubunę ser- 
decznie witany premier tow. Józef 
Cyrankiewicz. 

Prezydent RP Bolesław Bierut i 
premier Józef Cyrankiewicz dekoru- 
ją następnie przodowników pracy i ra 
cjonalizatorów, 

Po akcie dekoracji, Prezydent RP, 
uroczyście przecina wstęgę, dokonu- 
iąc tym symbolicznym aktem otwar- 
cia pierwszych obiektów Domu Słowa 
Polskiego. Prezydent RP osobiście 
włącza energię elektryczną i wspania 
ła maszyną — szczyt techniki drukar 
skiej — rusza. Po chwili płyną stru 
mieniem egzemplarze organu K 
PZPR z czerwonym nadrukiem „pierw 
szy numer „Trybuny Ludu“, odbity 
w drukarni Domu Słowa Polskiego“, 


downicy pracy i 


Niech żyje nasza Polska Ludo- 
wa! (oklaski), 

Okrzyki wzniesione przez Prezy- 
denta RP. które mocno podjęli 
wszyscy zgromadzeni, zamieniły s'ę 
w długotrwałą, gorącą manifestację 
serdecznych uczuć wszystkich zgro- 
madzonych dla Prezydenta RP i 
wszystkich obecnych przedstawicieli 
najwyższych władz państwowych. 

Następnie Prezydent RP uroczy- 
ście wręczył order „Budowniczy 
Polski Ludowej* Katarzynie Pstrow 
skiej, wdowie po Wincentym Pstro- 
wskim, pierwszym w Polsce przodo- 
wniku pracy oraz udekorował orde 
rem „Budowniczy Polski Ludowej" 
jednego z najstarszych i najbardziej 
zasłużonych działaczy polskiego ru- 
chu rewolucyjnego Franciszka 
Fiedlera, przodującego artystę _ rzeź 
biarza — Ksawerego Dunikowskiego, 
wybitnego przodownika pracy w gór 
nictwie — Franciszka Apryasa, przo 
dującego rolnika Stanisława Mazu- 
ra i inicjatora szybkościowych me- 
tod w budownictwie Michala Kra- 
jewskiego, Order „Budowniczy Pol 
ski Ludowej” otrzymała również 
Wanda Gościmińska —  przodująca 
włókniarka. 7 "Bpa e 

W niezwykle serdecznej atmosfe- 
rze w salonach Belwederu spedzil 
czas przy lampce wina na rozmo- 
wach z Głową Państwa oraz z przed 
stawicielami Rządu Polski Ludowej 
— najlepsi synowie ojczyzny, przo- 
racjonalizatorzy, 
Wielokrothie wznoszono entuzjasty= 
czne toasty na cześć pierwszego O- 
bywatela Państwa i kierowników ży 
cia politycznego i gospodarczego 


MZIEŁO BRATERSKIEJ 


ANTO kibica 


WSPÓŁSZACY Z ZSEE 


TITTET ETETETT EEEE AAA 


zgniłego i uwikłanego we własne 
kłamstwa świata imperialistycznego, 
jas o tym świadczy bohaterska wal 
ka narodu koreańskiego. ) 

Rok ubiegły był również rokiem 
zwrotnym w stosunkach polsko-nie- 
mieckich. Symbolem tego była de- 
klaracja warszawska i podpisana w 
Zgorzelcu umowa o wytyczeniu usta- 
lonej i istniejącej granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej. Osiągnięto coś, 
co było nie do pomyślenia w ciagu 
wielu wieków: serdeczne bratanie się 
młodzieży polskiej z młodzieżą nie- 
miecką, bratanie się oparte nie na 
przelotnym sentymentaliźmie, lecz na 
głębokim poczuciu solidarności 
wspólnych dążeń wbrew całej prze- 
klętej spuściźnie uprzedzeń i niena- 
wiści. 

Jest to niewątpliwie wynik ogrom 
nej pracy dokonanej na tym odcin- 
ku w NRD, w której przoduje chlub= 
nie SED. Wyrazem tego wysiłku, 
który budzi w Polsce głębokie uzna- 
nie, jest obecnie zorganizowany Ty- 
dzień Przyjaźni Połsko-Niemieckiej. 
Ten Tydzień Przyjaźni zbiega się z 
wielkimi osiągnięciami, zadokumento 
wanymi na III zjeździe SED. 

Wiemy wszyscy, że wróg nie spo- 
czywa, judzi, uprawia hece, żeruje 
na szowiniźmie antypolskim i na naj 
gorszych instynktach  rozpalonych 
przez hitleryzm. Musimy wypłlenić 
do końca źródła tej nienawiści, musi- 
my wyplenić dziki antybolszewizm, 
który amerykańscy kolonizatorzy roz 
palają cynicznie i bez skrupułów w 
imię swych zaborczych interesów W 
Miemczech Zachodnich. Amerykań- 
sey kolonizatorzy chcą znów, jak daw 
niej Hitler — oszołomić czadem sżo 
winizmu, rewizjonizmu i antybolsze- 
wizmu Niemców zachodnich i ich rę- 
kami wyciągnąć dla siebie kasztany 
z ognia. Ale czy nie oparzą sobie 
przy tym palców? Na pewno oparzą 
— i nie tylko pałce!. Od nas zale- 
ży, żeby oduczyć ich tego na zawsze. 
Od nas, od naszej solidarności, od na- 
szej aktywności, od naszej codziennej 
pracy produkcyjnej i oświatowej, od 


i 


naszej eierpliwej walki o dusze ludzi 
chwiejnych i łudzi zamroczonych wro 
gą antyludową ideologią. » 

Co się może do tego skutecznie 
przyczynić?  Ugruntowanie przeko= 
nania, że wolność į niepodległość jest 
nieodłącznie związana z solidarnością 
całego walczącego pod przewodem. 
Związku Radzieckiego obozu antyim 
perialistycznego, którego część skła- 
dową stanowimy, ugruntowanie prze 
konania, że sąsiedzka przyjaźń poł- 
sko-niemiecka i wynikające z niej sto 
sunki gospodarcze przynoszą korzyść 
abu stronom i sprawie umocnienia 
pokoju. Stosunki te są oparte na za 
sadach życzliwej pomocy wzajemnej 
| tej postawy, którą po raz pierwszy 
w dziejach zapoczątkował kraj zwy” 
cięskiego socjalizmu — Związek Ra- 
dziecki — od którego się wszyscy us 
czymy tej postawy. 

Wreszcie nie powinniśmy ustawać 
w wysiłkach, żeby pogłębić wzajemi- 
re poznanie postępowego dorobku kuł 
turalnego obu narodów, jak również 
nowych twórczych poszukiwań nm- 
szych pisarzy i muzyków, malarzy i 
architektów, artystów i uczonych, 
przodowników pracy i racjonaliza:0= 
rów, poszukiwań, dla których wzo= 
rem jest bezcenny dorobek kultury 
gocjalistycznej Związku Radzieckie- 
go. 

Poczucie słuszności, które żyje w 
najgłębszych pokładach świadomości 
każdego prostego człowieka, któro w 
pracy i w walce wydobywamy na 
wierzch, kształtujemy i oczyszczamy 
z warstwy kłamstwa i zwierzęcych in 
stynktów hodowanych przez imperia-' 
lizm i siłą słusznej sprawy, której uo- 
sobieniem jest Wielki Stalin — zwy- 
cięży. i 

ARAE więc jeszcze ciaśniej 
szeregi frontu antyimperialistyczne= 
go, frontu pokoju, umocnijmy przy- 
inźń polsko-niemiecką, służącą spra 
wie pokoju, Skupiajmy się woxół 
twierdzy pokoju, postępu i socjaliz- 
mu, nadziej wszystkich uciśnionych, 
otuchy wszystkich walczących, poko- 
jowego Związku Radzieckiego i Józe- 


| fa Stalina, 


GŁOS POKOJU 
rozbrzmiewać będzie z nowej radiostacji polskiej 


W dn. 22 bm. odbyło się w Warsza 
wię otwarcie nowej radiostacji na- 
dawczej. Na uroczystość przybyli: 
wiceprzewodniczący Polskiego Ko- 


'mitefu Obrońców Pokoja min. Ra- 


packi, przedstawiciele Centralnego 
Urzędu Radiofonii, świata nauki, 
przodownicy pracy spośród załogi 
montażowej Polskiego Radia oraz 
radiowcy czechosłowaccy, którzy 
POPE przy montażu urzą 
dzeń, 

Otwarcia radiostacji dokonał mia. 
Rapacki. Przemawiając w imieniu 


Polskiego Komitetu Obrońców Po- 


Nowa Huta 


koju podkreślił on m. in., że audy- 
cje nadawane z tej stacji będą „gło- 
sem pokoju”, głosem wiary narodu 
polskiego w pokojową _ przyszłość 
Polski i świata. 2-40 SA, 
Na zakończenie uroczystości wrę- 
czono dyplomy uznania pracowni- 
kom Polskiego Radia, którzy wyróż= 
nili się przy budowie radiostacji. 


* *. r 


W 6 rocznicę ogłoszenia Manifestu 
PKWN nastąpiło otwarcie nowej "92 
głośni Polskiego Radia również w 
Krakowie, 


| 


święci 6 rocznicę Manifestu Lipcowego 


Gen, Witold — Jóźwiak dekoruje w imien 


KRAKÓW (PAP). — Nad ol- 
pbrzymimi obszarami Nowej Hu- 
ty — chluby jej budowniczych, 
dumy całej Polski Ludowej roz 
brzmiewają dźwięki pieśni zwy 
cięstwa, Wtórnje im śpiew tysię 
cznych rzesz, przybywających Z 
Krakowa, jego okolic i całego 
kraju, ażeby wraz z budowniczy 
mi nowo powstającego miasta 
obchodzić Święto Odrodzenia 
Polski, 

Wszystkie place budowy, wszyst- 
kie wolne przestrzenie między dzie- 
siątkami nowych, wspaniałych, pow 
stałych w ciągu zaledwie jednego ro 
ku gmachów, wypełniają tłumy, 
Czerwienią się setki sztandarów. 
Nad głowami hasła, głoszące wieczy 
stą braterską przyjażń polsko = ra- 
dziecką, której naród nasz zawdzię- 
czą swoje odrodzenie, swoje sukce- 
sy w odbudowie — przyjaźń, której 
ucieleśnieniem jest m. in, Nowa Hu 
ta. 


40 tysiącom zebranych melduje z 
dumą o sukcesach załogi dudowni- 
czych i przekroczeniu Czynu Lipco- 
wego — przewodniczący rady zakłą 
dowej PPRE 3 Władysław Jaszczak, 


Wśród owacji i entuzjazmu agro- 
madzonych, zabiera głos członek 
Biura Politycznego KC PZPR — 
gen. Witold Jóźwiak, Mówca obra- 
zuje triumfalny pochód polskich 
mas pracujących, realizujących % 0 
strej walce klasowej w ciągu 6 lat 
założenia histórycznego Manifestu 
PKWN, Jego słowa przerywane są 
co chwila okrzykami tłumów mani- 
testujących swój gorący patriotyzm 
i internacjonalizm proletariacki. 

Czterdzieści tysięcy uczestników 
podchwytuje okrzyk: „STALIN — 
BIERUT — POKRÓJ”. Wznoszą się 
- cdśnięte pięści. Słychać wciąż no- 
we okrzyk: „Niech żyje bohaterski 
naród koreański — niech żyją naro 
dy milujące pokój 1 post”. 

Zgromadzeni Śpiewają „Miądzy- 
narodów zę”. $ 

Następujis uroczysty moment de- 


koracji. Gen. Witold - Jóźwiak de- 
koruje w imieniu Prezydenta RP 
25 najlepszych budowniczych No- 
wej Huty, Order Sztandaru Pracy 
II klasy otrzymują czołowi przodow 
nicy Józef Sendor, brygadzista zbro 
jarz SPB, wykonujący 855 proc. Nor 
my i Stanisław Figiel, murarz SPB, 
399 proc. normy. Ponadto 6 przodo- 
wników pracy otrzymuje złote, a 17 
srebrne Krzyże Zasługi. j 

Formuje- się pochód. W ciągu 2 
godzin przed trybuną, na której 
zajęli miejsca członek Biura Polity- 
cznego KČ PZPR — gen. Witold - 
Jóżwiak, kierownicy wojewódzkiej 
i miejscowej organizacji partyjnej, 
władz samorządowych ił związko- 
wych, przedstawiciele Wojska Bol- 
skiego 1 najwybitniejsi przodownicy 
pracy, przeciągają tysięczne rzesze 
młodzieży, 

„Komsomolsk — Nową Huta” — 
„W naszym mieście pędzie mieszkać 
radość i szczęście” — głoszą niesio- 
ne przez nich transparenty. 

Nowe miasto buduje nowe pokole 
nie — młodzież polska pod ideologi- 


iu Prezydenta RP przodowników pracy 


cznym kierownictwem Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, pod 
kierownictwem najwybitniejszych 
fachowców, przy braterskiej, wszech 
stronnej pomocy Związku Radziec= 
kiego, 

W czołówkach młodzieżowych bry 
gad maszerują przepasani czerwony 
mi wstęgami przodownicy pracy. 
Przed trybuną defilujący wznoszą 
okrzyki na cześć Związku Radziec- 
kiego, najlepszego przyjaciela Pol- 
ski Ludowej Józefa Stalina, Prezy= 
denta RP Bolesława Bieruta, Mar- 
szałka Polski Konstantego Roko- 
ssowskiego. Tysiące niesionych w 
pochodzie — symbolów pokoju — 
białych gołębi, wyrażają wolę pra- 
cy i walki dla utrwalenia pokoju na 
świecie, 

Po uroczystości gen. Witold - Jóź 
wiak, przedstawiciele Partii i miej- 
scowych władz, zwiedzili obóz przo- 
dującej brygady ZMP. W serdecz- 
nej rozmowie z junakami gen. Jóż= 
wiak jnformował się o warunkach 
ich życia i pracy, życząc im dalszych 
sukcesów. 


Woda na młyn nowojorskich kapitalistów 


9 A DAY RAAE NESE 


Dolarowe orędźie 


powitane z radością 


NOWY JORK (PAP), — Pod wpły 
wem planów Trumana powiększe- 
nia wydatków wojennych o 10 mi- 
liardów dolarów w dniu 20 lipca no 
towano dalszą zwyżkę kursu akncji 
na giełdzie, ponieważ giełdziarcce O 
czekują, że zamówienia wojskowe 
jeszcze bardziej powiększą  docho- 
dy monopoli. Szczególnie silnie 
zwyżkował kurs akcji monopoli 
przemysłu lotniczego, metalurgicz- 
nego, samochodowe”o0, kauczukowe 
go, naftowego, chemicznego i mie- 
Gzianego. 

Jak donosi korespondent dziennl 
ka „New York Times" z Waszyne 


ETZĄPREJIET Z 


Trumana 


przez... giełdziarzy 


tonu, przedstawiciele wielkich mo 
nopoli „prawie jednomyślnie" wy- 
razili zadowolenie z propozycji Tru 
mana. x 


Przyjęcie w ambasadzie RP 


w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Z okazi 
święta wyzwolenia charze d'affaires 
RP w Moskwie — J. Zambrowicz 
wydał 21 bm. przyjęcie, na którym 
obecny był m. in, wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR — Groa 
myko, 


z" m me 


r 202 


Droga do sukcesów produkcyjnych 


Jak załoga ZPB im. Feliksa Dzierżyńskiego zdobyła Honorowy Sztandar GRZZ 


Plan Sześcioletni jest skonkretyzowaną formą realizacji ideologii naszej 
partii na określonym odcinku czasu, jest ujętą w określone zadania linią kie- 
runkową partii, drogowskazem, wytyczną naszych działań. 

(Z przemówienia Tow. Bolesława Bieruta na V Plenum KC PZPR). 


w 24 rocznicę śmierci 
przywódcy SDKP i L oraz czo 
łowego organizatora Wielkiej Rewo- 


1ucji Październikowej — Feliksa 
Dzierżyńskiego, załoga Zakładów 


Przemysłu Bawełnianego w Łodzi, 
roszących imię znakomitego rewolu 
cjonisty, została odznaczona przez 
CRZZ za zasługi, położone na polu 
kudownietwa socjalistycznego w Pol | 
sce. 

Pismo z Warszawy zwięźle powia- 

domiło: 

„Centralna Rada Związków Za 
wodowych w Warszawie przyzna” 
je załodze zakładów im.  Dzier- 
żyńskiego w Łodzi 3 miliony zł. 
oraz Honorowy Sztandar za uzy- 
skanie najlepszego miejsca we 
współzawodnictwie  międzyzakła» 
dowym przemysłu włókiennicze= 
go. 

Dlaczego spośród kilkuset współ- 
zawodniczących ze sobą zakładów 
óśmiu branży przemysłu włókienni- 
czego w kraju, pierwsze miejsce za- 
jeła załoga zakładów im. Dierżyń- 
skiego? 

Jaki był udział wysiłku załogi i 
wkładu pracy organizacji partyjnej, 
redy zakładowej oraz kierownictwa 
fabrycznego w tym zwycięstwie? 

Odpowiedź daje nam analiza: cyfr, 
za którymi kryją się żywi ludzie. 


Cyfry 


Nagroda, przyznana załodze za- 
kładów im. Dzierżyńskiego, tyczy się 
wyników współzawodnictwa za 
pierwszy kwartał bieżącego roku. 
Poszezególne oddziały produkcyjne 
uzyskały w tym okresie następujące 
wyniki: przędzalnia średnioprzędna 
107,4 proc, przędzalnia odpadkowa 
— 110,48 proc., tkalnia 103,82 
proc., wykończalnia — 114,21 proc. 

W 1949 r. przeciętny udział ucze- 
stników współzawodnictwa wynosił 
31,52 proc, w pierwszym kwartale 
b. r. cyfra ta wzrosła o 65,5 prod, 
obecnie zaś wynosi 69,8 proc. 

— Kiedy w marcu ubiegłego roku 
objąłem stanowisko przewodniczące- 
g rady zakładowej — mówi tow. 

owalski — fabryką nasza, pod 
względem rozwoju i form współza- 
wodnictwa pozostawała w tyle za 
wieloma innymi zakładami pracy. 
Nie jedna gorzką pigułkę. połykałem 
wówczas na zebraniach związkowych, 
gdzie wytykano nam: brak inicjaty* 
wy. Postanowiliśmy rozwinąć współ 
zawodnictwo i objąć nim  przynaj- 
mniej 50 proc. załogi. Okazało się, 
że ludzie byli chętni do pracy i już 
w następnym miesiącu przystąpiło 
do tego ruchu 51 proe. załogi. 

Ten pierwszy sukces uzyskano je: 
dynie droga pracy uświadamiającej. 
Przy komitecie współzawodnictwa 
powstała t. zw. sekcja organizacyj- 
na, której członkowie obsługiwali co 
tydzień zebrania oddziałowe it zmia- 
nowe. Na zebraniach tych wyjaśnia: 
no zasady współzawodnictwa. For- 
me tę utrzymano w zakładach po 
dzień dzisiejszy, chociaż współza- 
wodnietwo ogarnęło już przeważają 
ca część załogi produkcyjnej. Obec- 
mie jednak omawia się na zebraniach 
sprawy podniesienia ilości i jakości 
produkcji. 

Wzrost współzawodnictwa  stwo- 
rzył bogactwo form tego ruchu. Po- 
wstało 16 zespołów konkursowych, 
walczących o ilość i jakość „produk- 
cji, 180 zespołów najwyższej jako- 
ści, 69 proc, załogi uczestniczy we 
współzawodnictwie krótkofalowym 
(trzymiesięcznym), zaś łączny u 
dział we współzawodnietwie długofa 
lowym wynosi 72 proc, 

Te konkretne przykłady oraz wy- 
sokie wyniki produkcyjne są żywym 
potwierdzeniem słów tow. Bieruta, 
który stwierdził na V Plenum KC 
PZPR, że: 

„aby plan produkcyjny wyzna» 
czony dła danego zakładu pracy 
został pomyślnie wykonany, mu- 
si być on doprowadzony nie tyl- 
ko do całej załogi, ale i do każde- 
go oddziału, do każdej grupy wy 
twórczej i wreszcie do każdego 
robotnika,“ 3 
O tym, jak zagadnienie to rozwią 

zywane jest w Zakładach im. Dziet- 
źżyńskiego, świadczy poniższy przy- 
kład: 

Walka o podniesienie 
wydajności pracy 
przeciętnego robotnika 

W Zakładach im. Dzierżyńskiego 
jest wielu przodowników, wykonują- 
cych od 108,8 proc, do 8 proc, 


normy, Do nich należą tkaczki Le- 
okadia Klimczyk, Wajman, Stefa- 


. niak, Pakuła, Teichman i wiele in- 


nych. Lecz czy jedynie ta wybitna 
grupa przodowników decyduje o suk 
cesach produkcyjnych całego zakła- 


du? 

Nie, Sukcesy produkcyjne stwa- 
rzają przeciętni, zwykli robotnicy, 
ód intensywności wysiłku których, 
od tempa i zręczności zależy wyko- 
nanie planu produkcyjnego. Zaga- 
drienie to w pełni doceniły organi- 
zacja partyjna i rada zakładowa, 5 

Przystąpiono do batalii o podnie- 
sienie wydajności pracy przeciętnego 


robotnika. W przedzalni średnioprzę 


wybitnego | 


dnej przeważająca część załogi pozo- 
stawała znacznie w tyle. Wiele zro- 
biono, aby ten niekorzystny stan 
zmienić i niejedno już osiągnięto. 

Weźmy dla przykładu wyniki pro- 
dukcyjne jednej prządki ob. Natalii 
Urbanik. Średnia jej wydajność wy- 
nesiła jeszcze w kwietniu 75 proc. 
kazy, w maju wykonała już 86,5 
proc, zaś w czerwcu 87,8 proc. Je- 
dnocześnie wzrosła jakość jej prou- 
dukcji. W kwietniu i maju wynosi- 
ia ona 97,8 proc. primy, w czerwcu 
zaś 99,4 proc.  Charakterystyczny 
jest fakt, że przy zwiększonej wy- 
dajności podniosła się zarazem ja- 
kość produkcji. A takich, jak Urba- 
nii jest wiele w przędzalni, tkalni. 
Jest to niewątpliwym osiągnięciem 
i rależy w dalszym ciągu iść po tej 


drodze, 
Ludzie 


Na V Plenum KC PZPR, tow. 
Bolesław Bierut, wskazując zada 
nia, stojące przed nami przy re- 
zdrowia Planu 6-letniego, stwier- 
ził: 

„Nie można rozdzielać politycz 
nej treści zawartej w Planie 6- 
letnim od jego treści ekonomicz- 
nej. Istota bowiem polega na 
wzajemnym związku, na dialek= 
tycznej jedności ekonomiki i poli 
tyki w naszym rozwoju ku socja 
lizmowi.* 
Przypatrzmy się więc ludziom za- 

kładów im. Dzierżyńskiego, jak ro- 
sng w toku pracy, jak wpływają na 
bezpartyjnych, wciągając ich do pra 
cy politycznej i jak wiążą zagadnie 
nia polityczne z zadaniami gospodar 
czymi. 

Tow. Jan Dobrowolski był smarow 
nikiem na oddziale „O“. W ustroju 
kspitalistycznym pozostałby smarow 
nikiem do końca życia, lub też,. bez 
robotnym. 

W Polsce Ludowej los Dobrowol- 
skiego i setek tysięcy jemu podob- 
nych robotników potoczył się zgoła 
w odmiennym kierunku. 

Tow. Dobrowolski ukończył kurs 
I stopnia szkolenia partyjnego. Był 
grupowym i ofiarnie oddawał 
pracy partyjnej. Dzięki jego czujno- 
ści zmniejszyła się na oddziale ilość 
postojów do minimum. Komitet, Za- 
kładowy, oceniając postąwę,  partyj- 
na tow. Dobrowolskiego, skierował 
go na 6 tygodniowy kurs Łódzkiego 
Ośrodka Szkoleniowego. Dziś  2%8- 
awansował na stanowisko instrukto 
ra politycznego w Komitecie Zakła- 
dowym. m 

Takich jak on, jest więcej w tych 
zakładach. 


Tow. Wiesław Tosik był tkaczem. 
Po przeszkoleniu partyjnym zaczął 
pracować coraz lepiej, dając mqaym 
przykład świadomego, socjalistyczne 
čo stosunku do swych obowiązków 
Został wysunięty na stanowisko 
majstra tkalni. Wybrano go sekreta 
rzem organizacji oddziałowej, jest 
prelegentem na kursach partyjnych 

Tow. Cypryńska pracowała w cha 
rakterze skrętarki, dziś jest maj- 
strem na tym oddziale. 

Kontrolerka oddziału tow. Grabo- 
wiecka, po ukończeniu Łódzkiej Szko 
ły Partyjnej objęła stanowisko se- 
kretarza organizacji partyjnej. 

Tak rosną i rozwijają się w co- 
dziennej pracy produkcyjnej, partyj 
nej i społecznej ludzie Zakładów im. 
Dzierżyńskiego. Nic też dziwnego, że 
w Czynie Lipcowym stanęło do Wart 
Pokoju 7000 pracowników Zakładów 
im. Dzierżyńskiego, ` . 

A w jaki sposób organizacja par- 
tyjna przyczynią się swą działalno- 
ścią polityczną do wzrostu produk- 
cji? 


Kontrola wykonania — 
bolszewicki styl pracy 


W przędzalni oddziału „A“ było 
źie. Kierownik oddziału nie przestrze 
gał dyscypliny finansowej, Nie prze 
prowadzając remontu ani konserwa- 
cji maszyn, nadrabiał postoje oraz 
niewykonanie planu godzinami nad- 
liczbowymi. Cała winę składał na 
nieodpowiednie jakoby kwałifikacje 
prządek. 

Na posiedzeniu egzekutywy Komi 
tetu Zakładowego rozpatrzono niepo 
kojące położenie oddziału, Kierowni- 
kowi udowodniono niedbałość, brak 
wiary w ludzi, niesocjalistyczny sto- 
sünek do majątku narodowego. 

Egzekutywa wyciągnęła z tego 
faktu właściwe wnioski, Powołano na 
kierownika oddziału ob. Olejniczaka. 
Współpracując z Komitetem Zakła- 
dowym, ob. Olejniczak osiągnął po- 
ważne sukcesy, Okazuje się, że przą- 
dki są dobrymi fachowcami i że moż 
na bez nadliczbowych godzin wypeł 
nić plan produkcyjny w 101,5 proc. 

Co zmieniło się na tym oddziale? 

Usprawniono organizację pracy 
wzeprowadza się właściwie i w porę 
onserwację maszyn, a co najważ: 


sięj niejsze, oddział przybrał porządny i mo 
z|70 lat) jest bardzo aktywny. 


czysty wygląd. Z każdego kąta, 
każdej maszyny wygląda nieustanna 
dbałość o kulturę miejsca pracy. 
Inny przykład: analiza ruchu 
współzawodnictwa wykazała, że 
wraz ze wzrostem liczbowym (89 
proc. uczestników), nie wzrosła 
współmiernie produkcja. Przyczyną 
tego zjawiska był brak kontroli wy- 
konania zobowiązań uczestników. 


Przed kierownictwem fabryki i radą 
zakładową postawiono zadanie prze- 
prowadzenia codziennej kontroli wy- 
kcnania zobowiązań i wyników pro: 


dukcyjnych. Uaktywniło to maj- 
strów, którzy obecnie rozpatrują 
przyczyny niewykonania baz, na- 


tychmiast usuwając wszelkie niedo- 
ciągnięcia. W wyniku takiego stylu 
pracy wzrosła produkcja, polepszyła 
sie jakość, podwyższyły się zarobki 
pracowników. Jednocześnie wzrosła 
dyscyplina pracy, W porównaniu z 
pierwszym kwartałem br. liczba nie 
usyprawiedliwionej absencji spadła © 
3.000 roboczo-dniówek. 

W wyniku wprowadzenia wła- 
ściwego stylu pracy organizacji 
partyjnej, w zakładach im. Dzier 
żyńskiego uaktywniło się wiełu 
szeregowych członków Partii na 
różnych odcinkach pracy. Dzięki 
temu załoga osiągnęła poważny 
sukces. 

Wysiłek ten jest wyrazem nie- 
ustannej walki z niedobitkami t- 
stroju  kapitalistycznego, wałki, 
jaką zwycięsko prowadzi nowa, 
wyrastająca w swej codziennej 
pracy — Czerwona Łódź. 

Jan Adamowski 


Na zdjęciu: tow. Krzywański — przewodniczący Zarządu Głównego Zw 
Zaw, Włókniarzy wręcza sztandar przedstawicielom załogi zakładów im. 
Dzierżyńskiego. Sztandar odbiera przewodniczący rady zakładowej tow. Ko. 
walski, Obok stoi znakomita przodownica pracy tow. Borecka — członek 
Światowego Komitetu Kongresu Obrońców Pokoju. 


W walce o obniżenie 


kosztów produkcji 
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Czyn Lipcowy racjonalizatorów w ZPB im. Hanki Sawickiej 


Klub Racjonalizatorów w ,ZPB im. | siło inny, bardziej uroczysty charak- 


Hanki Sawickiej ma za sobą dość po 
ważne osiągnięcia. Jest to Klub sto- 
sunkowo „młody”, bowiem powslał 
dopiero pół roku temu. Mimo to zło- 
żono przez ten czas 17 wniosków ra- 
cjonalizatorskich. 

Wprowadzenie w życie wielu po- 
mysłów wydatnie przyczyniło się do 
usprawnienia produkcji oraz przyspo 
rzyło zakładom wiele oszczędności, 

Klub obecnie liczy z górą 30 człon- 
ków. Przewodniczący Klubu, tow. inż, 
A. Grocholski, to sędziwy weteran 
przemysłu włókienniczego. Pracuje on 
już przeszła 50 lat w swym zawodzie. 
Z okazji 50-lecia pracy został odzną. 
czony Złotym Krzyżem Zasługi. Mi- 

odeszłego wieku (liczy przeszło 
jako 
przewodniczący Klubu. Chętnie poma 
ga wszystkim i pobudza do coraz wy 
datniejszych wysiłków. 

Ambicją członków Klubu jest uzy- 
skanie jak największej ilości pomy- 
słów racjonalizatorskich. 


Na dzień 22 lipca 


Temu zagadnieniu poświęcono spe! Ostatnie zebranie Klubu Racjonali- 


cjalne _ posiedzenie egzekutywy 


zatorów, odbyte w końcu czerwca, no 


ter, niż zazwyczaj. 


Na zebraniu postawiono jeden tyl- 
ko zasadniczy punkt obrad: podjęcie 


Czynu Lipcowego. 


Posiedzenie przeciągnęło się do póź 
nej godziny, Wysuwano wiele projek 
tów. Wreszcie uchwalono jeden ogól 


ny i najlepszy wniosek. 


W celu godnego uczczenia Święta 
Qdrodzenia Polski, członkowie Klubu 
postanowili do dnia 22 lipca złożyć 


5 wniosków racjonalizatorskich. 
Zobowiązanie, 


oklasków. 


Zobowiązania 
wykonano 


a 
-... przed terminem. 
Już w dniach 14 i 15 lipca do Klu= 
bu Racjonalizatorów wpłynęło 5 wnio 
racjonalizatorskich. " Natych- 
zostało posiedzenie 
Klubu, sa którym wnioski rozpatrzo- 


sków 


miast zwołane 


no. 


Osobliwe poczynania dekarzy PPB 


Burza, jaka rozszalała się nie- 
dawno, przysporzyła niejednemu 
wiele zmartwień i kłopotów. Szcze 
gólnie dała się we znaki mieszkań 
com domu przy ul. Wschodniej 35, 
gdzie przeprowadza się obecnie 
gruntowny remont całej posesji, 

W wyjątkowo krytycznym poło 
żeniu znalazł się tow. Glapa E,, do 
którego mieszkania przez dziura- 
wy dach woda lała się strugami, 

Rozmawiając z lokatorami pig- 
tra, na którym mieszka tow, Gla- 
pa, dowiadujemy się, że roboty bu 
dowlane rozpoczęte tu zostały 
przez PPB już z dniem 21 meja, 
lecz, jak dotychczas, nie widać ją- 
koś skutków. 


Przede wszystkim rzuca się w ` 


oczy brak organizacji pracy. Z wy, 
powiedzi sąsiadów oraz tow, Gia- 
py wynika, że roboty rozpoczyna 
się po trochu w kilku miejscach. 
Natomiast nikt nie troszczy się o 
to, ażeby raz rozpoczęte prace 0=: 
statecząie zakończyć, aby wresz* 
cie lokatorzy 3 piętra uzyskali pe- 
wność, że w razie deszczu nie bę- 
dą mieć powodzi w mieszkaniach. 
Owego pamiętnego dnia lało się 
jak z cebra, do tego stopnia, że 
woda poprzez podłogę 3 piętra 
przeciekła na drugie, niszcząc ŝu- 
fity w innych mieszkaniach. 
Kierownik robót, na zadane mu 
w tej sprawie pytanie odpowie- 
dział: — To nie wchodzi w zakres 
moich kompetencji. Mnie podlega- 
ją tylko działy: murarski i cieślar 
ski, natomiast dekarze mają swe- 
go kierownika w oddziale papo= 


wym PPB przy ul. Składowej 23. 
Wynika z tego, że cekarze, po- 
zostawieni bez kontroli, robią, co 


| JON" 


im się podoba. Zamiast pracować 
rzetelnie — twierdzą lokatorzy — 
większą część godzin roboczych 
spędzają na spacerach i... spaniu 
na dachu. 5 


Nasuwa się pytanie, czy w Pań 
stwowym Przedsiębiorstwie Budo- 
wlanym nie zostało rozwinięte 
współzawodnictwo pracy? Dlacze- 
'go nikt nie zatroszczył się o to, a- 
żeby 860 m kw. dachu (wyliczone 
wg. kosztorysu) od 21 maja 1950 
roku do chwili obecnej zostało na 
prawione chociaż częściowo, lecz 
dobrze. Ciekawe, że ani PPB nie 
interesuje się, jak toczą się prace 
w jego przedsiębiorstwie, ani Za- 
rząd Nieruchomości, który prze- 
cież finansuje te roboty, nie kwa- 
pi się zbytnio do czuwania nad ja 
kością wykonywanych na jego zle 
cenie remontów, 


Ołkusz 
ZPW „Wiosna Ludów” 


Jałowa polemika 


W naszych zakładach ZPDz im. 
Duracza, jak również i w innych 
odbywają się co miesiąc narady 
wytwórcze przy udziale kierowni- 


ctwa zakładów, mistrzów oraz 
przodowników pracy. Ostatnio by 
łem obecny na takiej naradzie wy 
twórczej w naszych zakładach. 
Dużo czytałem w prasie o zada= 
niach tych narad, lecz nie spo» 
dziewałem się, że może ona tak 
dalece odbiegać od swego celu, 
jak to widziałem w naszych za: 
kładach. Oto parę fragmentów tej 
narady. 

Już z odczytanego protokółu 2 
poprzedniej narady można było 20 
rientować się, że niektóre sprawy 
omawiane są z miesiąca na mies 
siąc bez jakiegokolwiek rezultatu. 
Na potwierdzenie tego wystarczą 
słowa tow.. W, Rosińskiego, 
kierownika Wydziału Finansowe- 
go, który przedstawił pracę karto- 
tekarek, jako niedostateczną 1 
stwierdził, iż chociaż o tym mówi 


Czyn godny naśladowania 


Od dłuższego czasu wykończał 
nia oddz. VIII naszych Zakładów 
odczuwała brak ludzi na pralni 
cach. Na jednym z zebrań zało- 
gi oddziału towarzysze pracują- 
cy na pralnicach podjęli inicjaty 
wę przejścia na obsługę dwóch 
pralnię, gdyż dostawienie trzech 
nowych pralnie zwiększyło jesz- 
cze trudności personalne. So- 
cjalistyczne podejście do pracy 
naszych towarzyszy z oddz. VIII 
sprawiło że obecnie wszystkie 
pralnice są czynne, przez co u=- 


możliwiono peme wykonanie 
planu, co przedtem  napotykało 
na znaczne trudności. 

Należy podkreślić, że zarobek 
obsługujących dwie pralnice 
wzrósł o 40 proc. 

Tym czynem nasi towarzysze 
dowiedli, że są prawdziwymi bu 
downiczymi lepszego jutra nasżej 
Polski Ludowej, zmierzającej do 
Socjalizmu. 


B. Łukaszewicz 
ZPW im. Niedzielskiego 


Odpowiadamy podżegaczom wojennym 


Pracownicy PPB, Oddzieł Sprzę* 
tu i Transportu w Łodzi, ul. Karo- 
lewska 41, w zrozumieniu akcji 
zbiórki na rzecz ofiar agresji i bom 
bardowań amerykańskich na Ko- 


rei, ofiarowali na ten cel sumę 


45.000 zł, ` 
Z. CHĘCIŃSKI 
: PPB odd, Sprzętu i Transportu 


się już od stycznia br, mimo to 
nie widać dotychczas żadnej po- 
prawy na tym odcinku. W związ 
ku z tym Wydział Finansowy na= 
potyka na duże trudności przy u. 
stalaniu naszego obrotu towarowe 
go. Mimo dłuższej dyskusji nie po 
wzięto w tej sprawie żadnych rze 
czowych postanowień i przystąpio 
no do następnego punktu narady, 
to jest sprawy nadmiaru norma- 
tywu. który wytworzył się w mie- 
siącu czerwcu w magazynie wyro 
bów gotowych. Znów polemika, 
wreszcie postanowiono wyłonić 
specjalną komisję, która ma. ujaw 
nić winnych spowodowania mad 
miaru normatywów w miesiącu 
czerwcu i zająć się kontrolą obie- 
gu środków obrotowych w mie- 
siącu lipcu, by nie dopuścić do 
powtórzenia się podobnego stanu. 

Tu znów dyrektor techniczny za 
jał odmienne stanowisko  twier- 
dząc, iż zadanie wykrycia win- 
nych nadmiernego zapasu norma- 
tywów jest słuszne, lecz kontrola 
obiegu środków obrotowych nie 
powinna wchodzić w zakres prac 
komisji, Zresztą on na to nie po- 
zwala i bierze na siehie całą od- 
powiedzialność za niedociągnięcia 
na tym odcinku. 


Oprócz wymienionych spraw po 
ruszano i inne, o których nie bę- 
dę juź wspominał Zauważyłem 


jednak, że oprócz prowadzenia ja- . 


łowej polemiki nie ustalono na na 
radzie żadnych konkretnych wy- 
tycznych dła dalszej pracy na- 
szych zakładów. Sądzę, że należy 
unikać takiego ujmowania narad, 
Nie przynoszą one jakiegokolwiek 
pożytku i zabierają jedynie nie- 
potrzebnie czas. Narada jest po 
to, aby nie tylko omawiać na niej 
ustnie różne sprawy, ale również 
podejmować konkretne uchwały. 


SŁ Boruch 
ZPDz im. T. Duracza 


odczytane na ogól- 
nym zebraniu, załoga przyjęła burzą 


Po uznaniu ich użyteczności obli- 
czono, iż przyniosą one zakładowi 0» 


szczędności ma sumę ponad 809,000 
złotych. 

Radość wszystkich członków Klubu 
była ogromna. Zobowiązanie zostało 
wypełnione na 6 dni przed terminem, 
Przewodniczący Klubu przesłał bez- 
zwłocznie wnioski do Zakładowej 
Komisji Usprawnień celem ich zas 
twierdzenia, 

Pierwszym udoskonaleniem, przyna 
szącym  powaźniejsze oszczędności, 
jest wniosek tow. Medyńskiego. Do- 
tyczy on zabezpieczenia przed scen= 
trowaniem bębnów, zawieszanych na 
wałkach w połyskowni, Przez zastoso 
wanie tego usprawnienia zakład uzy« 
ska około 420.000 zł oszczędności, 

Pomysł tow. tow. Winkła 1 Come 
porka, usprawniający przetaąpianie ł 
ju z beczek, przyniesie około 240,00 
zł oszczędności, 

i Zastosowanie, według pomysłu tows 

Bogdanowa specjalnych opraw dœ 
drążków w. farbiarni da przeszło. 
100.000 zł oszczędniości. 

Także w farbiarni tow. tow. Miskie 
wicz i Winkiel zgłosili i sami już wy, 
konali zastępcze koła zębate do ma- 
szyny farbiarskiej, Koła te 8 mosz 


ze starego złomu, Według noweg 
sposobu wykonania, będą one bar 
dziej trwałe od poprzednich. Tu o4 
szczędności wyniosa około 60.000 z 
Wniosek tow. Sikorskiego dotyczy 
odpowiedniej regulacji ciepłoty powisa 
trza w kotłowni. Realizacja tego poż 
mysłu wydatnie polepszy warunk$ 
zdrowotne. JE - 


Niektóre projekty usprawnień za«) 
stosowano już w praktyce, inne znajs 
dują się w toku wykonania. 

Kiedy rozmawialiśmy z tów. Gro- 
cholskim i pozostałymi racjonalizeto= 
rami, oświadczyli nam oni: „prage 
nęliśmy ze swej strony również ucz- 
cie Święto Odrodzonej Polski — Czy: 
nem Lipcowym. Wykonanie naszego 
zobowiązania przyczyni się do udo- 
skonalenia procesu produkcji, do lep 
szego opanowania przez nas techniki 
i do zmniejszenia u nas kosztów pros 
dukcji”. 


„Wytyczne V Pienum, mówiące o 
konieczności ustawicznej walki o sta 
ły postęp techniczny będą dła nas 
bodźcem do dalszej pracy w kierunku 
rozwoju myśli racjonalizatorskiej ,za 
pewniają nas racjonalizatorzy z ZPB 
im. H, Sawickiej, 


e . 
Marnują się 
cenne śruby 

W bieżącym tygodniu zakłady, 
nasze wysyłały różnego rodzaju 
żelastwa do Składnicy Złomu, 
mieszczącej się przy ul Obrońs 
ców Stalingradu Nr 103-5. Z tego 
powodu miałem sposobność zwie= 
dzenia jej. Na terenie składnicy 
leżą pokaźne "ilości pociętych czę= 
ści, pochodzących z porozbijanych 
samolotów, czekających na prze- 
wiezienić do hut w celu przeto- 
pienia Otóż w owych szczątkach 
znajduje się wielka ilość wkręco- 
nych doskonałych śrub i Śrubek 
duraluminiowych oraz podkładek. 
Ponieważ w zakładach naszych, 
jak również í innych, odczuwa się 
stały brak tych materiałów. czy 
nie można było by zorganizować 
brygady robotników, która zajęła- 
by się wykręcaniem i oddawaniem 
do ponownego użytku tego drogo 
cennego i poszukiwanego artyku- 
'łu. 


W. Burczyński 
[| ZPB im. L. Szenwalda 


ud 


Do samych stóp Spoczywają- 
cych na wąskim pasku plaży 
dziewcząt oraz chłopców z kolonii 
harcerskiej dobiega fala morska, 
cofa się i znów atakuje, pozosta- 
wiając siwą, gąbczastą pianę. 

Morze jest potężne i groźne, 
Dzieci wiedzą o tym dobrze nie 
tylko z opowiadań marynarzy, ale 
iz własnego doświadczenia, któ- 
re przyniosły im cztery tygodnie 
pobybu nad samym prawie brze- 
giem morza, Wiedzą, że w czasie 
burzy morze nie opłukuje spokcj 
nie plaży, tylo niezmiennie, z ol- 
brzymią siłą uderza jak taranem, 
potężnymi, spienionymi falami, bi 
jąc w wysoki piaszczysty brzeg. 
Morze szuka słabych  miejse, 
Gdzie piasek pozostaje bez ochro 
ny trawy, trzciny, czy krzewów, 
tam fala porywa ziemię, żłobi głę 
bokie bruzdy, aby wedrzeć się 
w głąb nadbrzeżnego lasu, porwać 
szmat piaszczystego _ brzegu, 
Wszyscy pamiętają widok szero- 
kiego pasa brzegu, postrzępione - 
go w walce z falami, Nagi porżnię 
ty wielkimi bruzdami piach nie 
dawał zabezpieczenia, groził przer 
waniem przybrzeżnego wału przez 


„ fale, 


Przyszły tu najpierw dziewczę- 
ta z kolonii, Codziennie ochotni- 
czo drużyny dziewcząt godzinę, 
lub dwie pracowały na tej nad- 
brzeżnej, piaszczystej  reducie, 
Każda zasadzona trawka, kępa 
trzciny, każda zasypana wyrwa, 
dodawały pewności, że ten najsłab 
szy odcinek brzegu, wzięty przez 
dzieci łódzkie _;pod;opiękę: oprze / 
pię zwycięsko atakom fal, 

Tu na tym odcinku 700 dzieci 
łódzkich podjęło Czyn Lipcowy 
kolonii, Historyczne słowa Mani- 
festu PKWN, oddającego w -posia 
danie ludowi polskiemu całą zie- 
mię, nakazują jej bronić w każ- 
dym zakątku kraju, a więc i tutaj 
na wybrzeżu = jasnej wstędze 
sypkiego nieurodzajnego piachu. 
| Tego. dnia, kiedy cały kraj świę 
cił radosną rocznicę Odrodzenia, 
dziewczęta i chłopcy z Kolonii 


przyszli na brzeg, aby obejrzeć i 


ocenić swą pracę. Mocno i pewnie 
wygląda zabezpieczony trawą 
oraz trzciną brzeg. Oprze się wich- 
rom, falom, będzie równie trwa- 
ły, jak wola i zapał jego małych 
budowniczych, którzy tak pięknie 
uczcili 22 Lipca dzień, który 
stał się radosnym świętem w ca- 
łej Polsce, na wszystkich kolo- 
niach, 


* s * l 
| Już z daleka wita podążającą 
gromadę dzieci wielki, czerwony 
transparent — „Razem budujemy 
socjalistyczną Polskę“, — Przed 
budynkiem kolonijnym, udekoro- 
wanym flagami i wielką makietą 
— „22 lipiec — Szósta rocznica 
Manifestu PKWN'* — stoją usta- 
wieni w szeregach chłopcy z kolo 
nii harcerskiej, Trudno utrzymać 
zwarty szyk, W jednej chwili ła- 
mie się szereg i chłopcy z łódz- 
kiej kolonii biegną na spotkanie 
swych kolegów z miejscowej wsi, 
Witają ich głośnymi okrzykami i 
jedną radosną gromadą wchodzą 
na teren kolonii. 

Dziś, z okazji Święta Narodo « 
wego, chłopcy z kolonii przygoto- 
wali wspaniałą zabawę, na którą 
zaprosili swych kolegów wiej- 
skich, Przy wspólnej, beztroskiej, 
pełnej radości zabawie chłopcy 


"wne korowody, to znów w wielkim 

kole popisują Się najlepsi tance- 
rze, lub cała gromada chórem śpie 
wa piosenki, Potem wspólny pod- 
wieczorek przy pięknie ubranym 
stole, wkopanym w ziemię, 

Harcerze przygotowali dla 
swych gości wiele niespodzianek, 
Loterię książkową, na której moż- 
na było wygrać piękną książkę za 
ładnie powiedziany wiersz lub do 
brą odpowiedź, Następnie tea- 
trzyk kukiełkowy wystawił cieka- 
we przedstawienie „O Sewerysiu'. 
Najwięcej chyba braw zebrał ze- 
spół taneczny kolonii, który wy- 
stąpił z tańcami ludowymi z róż- 
nych stron Polski, A goście ze 
swej strony zaśpiewali kilka þar- 
dzo wdzięcznych piosenek ludo- 
wych z Pomorza, sA 

Przyjemny, koleżeński nastrój 
zabawy, był najlepszym dowodem 
przyjaźni, istniejącej między kole 
gami ze wsi a dziećmi łódzkich 
robotników. 

+ A + 

Dzień 22 lipca jest tu szczegó!- 
nie uroczysty dla całej kolonii, 
Dziś zostaje przyjęta do harcer- 
Stwa nowa grupa dziewcząt oraz 
chłopców. Po czterech tygodniach 
życia kolonijnego, kiedy przeszli 
próbę sił į okazali się godnymi 
wstąpienia do organizacji, zespół 
w kolonii postanowił dopuścić ich 
do przyrzeczenia, 

Przyjęcie nowych członków do 
Harcerstwa, to osiągnięcie cało- 
miesięcznej pracy wychowawców, 
współkolegów, a przede wszyst- 
kim „kandydata, , to uroczysty. mo- 
ment w życiu całej kolonii, 

W tym roku na wszystkich ko- 
doniach w dniu 22 Lipca złożyły 
przyrzeczenie tysiące dziewcząt i 
chłopców. Organizacja harcerska 
powiększyła się o wartościowych 
i oddanych członków, 

Na bluzach nowoprzyjętych za 
błysły odznaki harcerskie, Mło- 
dzi harcerze, przyrzekając uro- 
czyście wobec kolegów i narodu 
polskiego uczyć się i pracować 
dla dobra Ojczyzny i sprawy 30- 
cjalizmu, na pewno nie zawiodą 
zaufania, jakim obdarzyła ich or- 
ganizacja harcerska, przyjmując 
do swych szeregów, 

+ * 


s ` 
W starym, pięknym parku mie- 
Ści się wielki biały pałac, Dawniej 
mieszkał tu pyszny, zły dziedzic, 
który zajmował niezliczone poko- 
je pałacowe, kiedy w wiosce gnie- 
ździło się po sześć osób w maleń- 


„|kiej izdebce, gdzie zamiast podło- 
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Gavroche — mały ulicznik pa- 
ryski, zginął śmiercią Þohaterską 
na barykadzie podczas Rewolucji 
Lipcowej w Paryżu w roku 1830. 

Oto ostatnie chwile jego krótkie” 


z wielkiego fabrycznego miasta Zj gą życia, 


dziewczętami i chłopcami z pomori 
skiej wsi obchodzą szóstą roczni-; da, 


cę PKWN. 

Na kilku przykrytych kocami 
skrzyniach usadowiła się kolonij- 
na orkiestra — harmonia, skrzyp 
ce, bęben i dwie pokrywy od ko- 
tłów rżną ogniste mazury i krako 
wiaki, melodyjne walczyki, W 
takt muzyki bawią się wszyscy na 
kolonii. To tworzą sie długie, bar- 


Wszystko było gotowe. Baryka- 
która milczała od dłuższego 
czasu, nagle dała ognia, z radością 
i wściekłością nastąpiły jedna po 
drugiej siedem czy osiem salw, uli- 
ca wypełniła się oślepiającym dy- 
mem. 

— Teraz dobrze idzie — rzekł 
jeden z powstańców. — Uldało się. 

Drugi podniósł głowę i powie- 
dział: 


czono wszystkie dzieci w jednej 
klasie, bo w drugiej izbie wality 
się ściany, 

Te czasy zła i niesprawiedliwo- 
ści minęły na zawsze od pamiętnej 
chwili wydania Manifestu PKWN 
22 lipca 1944 r. 

Ziemia i wielkie majątki prze- 
szły do rąk robotnika i chłopa, 
którzy własnym trudem i potem 
stworzyli te bogactwa, 

Dziś pałac rozbrzmiewa weso- 
łym gwarem młodych głosów. W 
ciągu roku mieści się w nim szko 
ła rolnicza, kształcą się tu młodzi 
rolnicy. Latem gmach gości przy 
byszów z innych okolic, Tego ro- 
ku przebywa w nim kolonia har 
cerska z. Łodzi, 

Nieopodal pałacu, na małej po 
lance, wesoło płonie ognisko, wo- 
kół którego zebrali się uczestnicy 
kolonii į przybyli goście, 

Dziś cała kolonią i wieś obchc- 
dzą uroczyście wielkie narodowe 
święto 22 Lipca. Tutaj przy ognis 
ku mówią chłopcy ze wsi i z kolo 
nii o nowych właścicielach białe- 
go pałacu i okolicznej ziemi — e 
robotniku i rolniku polskim, któ- 
remu lipcowy Manifest PKWN 
oddał w posiadanie fabryki oraz 
ziemię, 


życiu wsi polskiej, o tym, jak w 
ich wsi dzięki Manifestowi, otrzy- 
mali ziemię wszyscy chłopi, 
dzięki wzrastającej 
rolników powstała spółdzielnia 
produkcyjna. Teraz od nas sa- 
mych- zależy nasza: przyszłość, 
Wierzymy w nasze siły i nie lęka 
my się trudności, Radość nas ogar 


świadomości 


RR 


szej barykadzie nawet dziesięciu 
nabojów. 
Zdaje się, że Gavroche usłyszał 
te słowa. Na barykadzie spostrze- 
żono, iż ktoś wysunął się nagle z 
nasypu na: ulicę, pod grad kul i 
kartaczy. 
Gavroche wziął z szynku koszyk. 
od butelek, wyszedł przed przekop 
i spokojnie zajął się opróżnianiem 
ładownic żonierzy, zabitych pod 
barykadą. 
— Co ty tam robisz? — zapytał 
go jeden z powstańców. 
Gavroche odpowiedział: 
— Napełniam koszyk, obywatelu. 
— Nie widzisz że walą kartacza- 
mi? 
Gavroche odpowiedział: 
— A tak, grad pada. Więc cóż? 
Powstaniec zawołał — „Wracaj!“ 
Zaraz, zaraz. — odrzekł Ga- 
vrocłhe. 
I jednym susem rzucił się na uli- 
ce. 
Ze dwudziestu poległych żołnie- 
rzy leżało tu na bruku przez całą 
długość ulicy. Dwadzieścia ładow- 
nic dla Gavroche'a. 

Pod osłoną dymu, niedostrzeżony 


— leszcze kwadrans takiai strze- |dzieki swej drobnej postaci. vosu- 


Mówi Romek ze wsi, o nowym 


jak |- 


GAVROCHE 


(Wyjątek z „Nędzników” Wiktora Hugo) 


laniny, a nie będziemy mieli na na- | nął się daleko w ulicę. Bez wieksze- 


radosne święto na koloniach 


gi była bita glina, a w szkole u-| nia, kiedy przyjeżdżają do naszej 


wsi dzieci z miasta, odwiedzają 
nas robotnicy z fabryk. Wtedy 
my uczymy się od nich, a oni uczą 
się od nas, I praca staje się lżej- 
Sza, a wyniki jej coraz lepsze, 

Zasłuchali się wszyscy w Szcze 
re słowa Romka, słowa prawdy, 
które dziś, przy wieczornym ognis 
ku harcerskim, mówiły tak bezpo 
średnio i żywo o  Manifeście 
PKWN, Dumni byli, że na tej wsi 
potrafili zdobyć sobie zaufanie i 
wdzięczność w ciągu swego mie- 
sięcznego pobytu. Serca ich ogar 
nęłą radość i zapał do dalszej pra 
cy, do nowych wysiłków, 


PS 


AK, FS lipcu przebywa się w 
wielkim mieście, trudno sobie 
wyobrazić żniwa, pracę, przy której 
ręce pełne są złotych, dojrzałych, 
ciężkich kłosów zboża. Wśród wy 
soich kamienic tylko padające pro 
mienie słońca i wiadomości w radio 
oraz w gazetach przypominają o wy 
tężonej pracy rolników w całym kra 
ju, Gromady wiejskie, spółdzielnie 
produkcyjne podejmują zobowiąza- 
nia wcześniejszego przeprowadzenia 
akcji źniwnej. Dzień — dwa dni 
krócej trwające żniwa, szybciej i do 
kładniej sprzątnięte hektary dojrza 
łego zboża, przyniosą olbrzymie o- 


'|szczędności dla kraju i dadzą pew- 


ność każdemu z nas, że nie zabrak 
nie w Polsce chleba, Dziś wiedzą 
o tym nie tylko starsi, ale i dzieci, 
starające się w miarę swych sił po- 
móc w akcji żniwnej. 

Ci, którzy wyjechali w lipcu na 
kolonie na ziemi szdzecińskiej uzy 
kali wspaniałą sposobność spowoda 
wania pracą swych młodych, dziel 
nych rąk pomyślnego przebiegu ak- 


go niebezpieczeństwa opróżnił sie- 
dem czy osiem ładownic. Czołgał 
się na brzuchu, cwałował na czwo- 
rakach, trzymając koszyk w zę- 
bach, kręcił się, posuwał, wił jak 
wąż i łuskał ładownice, jak małp 
orzechy. i 

Dotarł wreszcie w ten sposób do 
punktu, gdzie dym stawał się bar- 
dziej przejrzysty. Kilku żołnierzy 
poczęło sobie nagle pokazywać coś 
poruszającego się wśród dymu. 

W chwili gdy Gavroche zabierał 
ładunki zabitemu sierżantowi, leżą- 
cemu przy barierze, kula trafiła w 
zabitego. Druga kula skrzesała 
ogień na bruku tuż przy chłopcu. 
Trzecia przewróciła koszyk. Gav- 
roche wyprostował się, ujął się pod 
boki i z rozpuszczonymi włosami, 
bezczelnie patrząc na strzelających 
doń żołnierzy, zaśpiewał pierwszą 
zwrotkę znanej piosenki paryskiej, 
Potem podniósł koszyk, zebrał. co do 
jednego naboje, które zeń wypadły 
na bruk i szedł dalcj, szukając na- 
stępnej ładownicy. Tam czwarta 
kula chybiła go jeszcze. Gavroche 
zaśpiewał drugą zwrotkę swej pio- 
senki. Piąta kula wywołała następ- 
-na zwrotkę. 


„Mali harcerze będą traktorzystami 


Nt 202 


Piękne wakacje dzieci radzieckich 


'Pionierzy w czasie wakacji 


odbywają dalekie podróże 


parostatkiem dla poznania swej rozległej ojczyzny 


Pomagamy przy żniwach 


— Zuchy chłopaki — śmieją się 
zadowoleni robotnicy. 


To I-sza drużyna wakacyjna har- 
cerzy, którzy pozostali w Łodzi nie 
po to, aby bezczynnie spędzić ten 
miesiąc. Najlepszym wyrazem ich 
wspólnej, planowej pracy jest pod- 
jęte przez całą drużynę zobowiąza 
nie lipcowe, stawiające na pierw- 
szym miejscu udział w akcji żniw- 
nej. i 

Praca w Państwowym Gospodat 
stwie Rolnym w tym najważniejszym 
okresie, kiedy rolnik zbiera plon ca 
łorocznej pracy, w czasie żniw, wska 
zuje wyraźnie, że chłopcy z drużyny 
wakacyjnej dobrze pojęli poważne 
zadania, stojące przed rolnictwem. 
Toteż ich pomoc w Państwowym 
'Gospodarstwie Rolnym w Lućmie- 
rzu spotkała się z serdecznym przy 


cji źżniwnej. A dziewczęta i chłopcy, | jęciem. Pełni zapału, humoru i ocho 
tórzy dopiero w sierpniu wyjadą |ty do nowej dla wielu pracy, łódz 


na kolonie, zaś w czasie żniw po- 
zostają w Łodzi, czy mają tylko słu 
chać komunikatów o wielkiej bitwie 
o zbiór plonów i zazdrościć udzia- 
łu w tej doniosłej akcji swym kole- 
gom na koloniach? 

Robotnicy, gtórzy zdążali wczes 
nym rankiem "do pracy, ze zdziwie 
niem spoglądali na sporą gromadę 
dzieci, jadącą tramwajem podmiej- 
skim w kierunku Zgierza. Dokąd 
się wybieracie tak wcześnie? — spy 
tał jeden z nich. — Na żniwa! — 
odkrzyknęli radośnie i dumnie chłop 
cy. Jedziemy do Lućmierza na całe 
dwa dni, będzienty pomagać przy 
pracy żniwiarzom! 


cy chłopcy dwa dni spędzili na luź 
mierskich polach, gdzie dojrzałe ła 
ny zboża kładły się pod stalowym 
ostrzem kos. Z,winne, opalone ręce 
robotników oraz harcerzy podbiera 
ły, wiązały, ustawiały snopy. Rosty, 
wydłużały się długie rzędy stert, 
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jak szeregi karnych żołnierzy. A 


gdy wieczorem można było wciąg 
nąć w płuca chłodny wiatr, idący 
z pól į zaśpiewać wraz z młodzie 
ża miejscową wesołe piosenki, każ 
dy z chłopców czuł radość głęba 
ką ze spełnionej, pożytecznej pra 
cy. Myślał o następnym dniu. kie 
dy znów ręce będą pełne złotego, 
dojrzałego, ciężkiego zboża. 


Dzieci piszą do „Promyka“ 


Gdyby ktoś chciał ņnrzeprowa- 
dzić ciekawą statystykę i udał 
się obecnie po kolei do wszyst- 
kich domów, zamieszkiwanych 


Tak trwało pewien czas. Widok 
był straszny. Gavroche, obrany za 
cel strzałów kpił sobie ze strzelani- 
ny. Zdawał się bawić znakomicie 
— na każdy wyśstrzał odpowiadał 
zwrotką piosenki, Strzelano doń 
nieustannie i zawsze chybiano. To 
padał plackiem ‘`na ziemię, to po 
wstawał, podskakiwał, znikał, zja- 
wiał się, a tymczasem opróżniał ła- 
downice i napełniał swój koszyk. ` 

Powstańcy na barykadzie niespo- 
kojnie śledzili go oczami .Barykada 
drżała. Chłopak śpiewał. 

Jedna wszakże kula, lepiej wyce- 
lowana dosięgła wreszcie chłopca. 
Gavroche zachwiał się i upadł, Cała 
barykada wydała okrzyk przeraże- 
nia, Ale mały wyprostował się i 
siadł na bruku. Długa wstęga krwi 
opasała mu twarz. Podniósł obie 
ręce w powietrze, spojrzał w stro- 
nę, skąd padł strzał i zaczał śpie- 
wać ostatnią zwrotkę: 

Los mnie w błocie poniewiera 

Wina w tym pana... 

Nie dokończył. Druga kula tego 
samego strzelca przerwała mu śpiew. 
Tym razem padł twarzą na bruk i 
już się nie poruszył. 

Wielka dusza małego człowieka 
uleciała. 

Jeden z powstańców skoczył po 
Gavroche'a — chłopiec już nie żył. 

Rozdano naboje z przyniesionego 
koszyka. Na każdego z obrońców 
barykadv nrzvnadło na 15 nabojów. 


przez czytelników +„Promyka”, 
to na pewno: znalazłby tam ich 
ledwie garstkę. Ogromna więk- 
|szość porozjeżdźała się z Łodzi 
do wszystkich: dzielmic Polski. 
Można teraz znaleźć chłopca czy 
dziewczynkę z Łodzi nad szut 
macymi, mespokojnymi. falami 
Bałtyku, wspinających się na 
Śnieżkę w Karkonoszach, podzi- 
wiających 
Tatr, wędrujących piaszczysty- 
mi drogami Mażowsza, lub leś- 
nym duktem na Ziemi Lubu- 
skiej. Stamtąd, z różnych zakat- 
ków naszego kraju, napływają 
do redakcji listy. Czytelnicy 
„Promyka* mie zapomnieli o 
swym przyjacielu podczas weso 
tuch i przyjemnie spędzanych 
wakacji. Opisują najświeższe 
przezycia, opowiadają o przy- 
godach. 

Kol. Teresa Just przysłała 
nam list, w którym wyjasnia, 
jak fałszywie sa przedstawiane 
w niektórych listach dzieci da 
rodziców warunki pobytu na ko 
lonii, jak to różni wrogowie nā- 
szej Ojczyzny starają się siać 
zamęt i niepokój. i 

—,„Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotniczą troszczyła się o 
to, abyśmy miały jak najlepsze 
warunki na koloniach. Miejsco- 
wa Milicja Obywatelska wypo- 
życzyła nam budynek, a żołnie- 
rze Wojsk Ochrony Pogranicza 
pomagali nam przy zagospoda- 
rowaniu kolonii... Jedzenie ma- 
my dobre, regularne i obfite. 


Również nasi wychowawcy dba- 
ją o nas i starają się, aby nam 
było dobrzę i czas płynął poży- 
tecznie i przyiemnie*, 


piękno skalistych 
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4.4 — Dworzec Kolejowy 
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Szkodnicy 


znów przed sądem 


Przed szeregiem tygodni odbyła 
ję w sądzie sprawą grupy pracow 
rów Zakładów im, Nowotki, oskar 
żaych o dopuszczanie się systema 
tyznych kradzieży gotowych mate 
riłów. Oskarżeni skazani, zostali na 
kkumiesięczne kary więzienia. 


Od wydanego wówczas wyroku 
założył apelację prokurator i jak się 
dowiadujemy — w tych dniach o- 
skarżeni znów stana przed komple 
tem sędziowskim. Rozprawa odbę- 


dzie się przed Sądem Apelacyj 
siec, skicie 


Poszerza się 


Nie sposób dać pełnego sprawo 
zdania z Uroczystości, które *na 
terenie naszego miasta poprze 
dzały dzień 22 Lipca. Dziesiątki 
akademii, dziesiątki meldunków 
o wykonanych zobowiązartiach 
Czynu Lipcowego, dodatkowe 
miliony, którę masy pracujące 
naszego miasta dorzuciły do na 
szego ogólnego dorobku narodo 
wego, setki nagród i awansów, 
wreszcie uroczysta sesja Rady 
Narodowej, a w dniu 22 lipca — 


| masowe imprezy sportowe i lu 


dowe zabawy — oto plon tego 
pamiętnego dnia. 

Spośród nadesłanych nam mel 
dunków i sprawozdań z odby. 
tych akademii — drukujemy je 
dynie niektóre. Ale i te, z któ 
rych sprawozdań z braku. miej. 
sca nie drukujemy — były tak 
samo uroczyste i taksamo prze 
pojone wolą walki o coraz lep 
sze, coraz bardziej widoczne re 
zultaty naszej pracy, 


FABRYKA . 
SZTUCZNEGO JEDWABIU 
Uroczysta akademia dla zało 

gi Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
odbyła się w sali teatralnej tych 


baza 


największych na terenie naszego 
miasta zakładów, 

Po zagajemiu  uroczystośdi 
przez przewodniczącego rady za 
kładowej — tow. Paryskiego, w 
SYN obok przedstawicieli 

artii, Związków Zawodowych, 
organizacji społecznych i dyrek 
cji fabryki — zasiedli racjonaki 
zatorzy: Zdzieszyński, Bałaban i 
Goździk oraz przodownicy pra 
c: Nowak, Biniek i Burakow 
ska. 

Referat sprawozdawczo - po. 
ltyczny, w którym podsumowa 
ny został rozwój zakładu w okre 
sie ostatnich lat oraz wspaniałe 
sukcesy załogi, którymi szczyci 
się cały Tomaszów — wygłosił 
dyrektor naczelny — tow. Pal. 
lasek. 

Referent omówił bujnie rozwi 
jajacy się ruch współzawodnic. 
twa oraz ruch nowatorski i ra 
cjonalizatorski, które zezwoliły 
na przedterminowe  realizowa= 
nie zadań Planu Trzyletniego i 
które w tej chwili w znacznym 
stopniu zezwalają na szybsze 
i pełniejsze wypełnianie zadań 
planu budowy fundamentów so 
cjalizmu. Sami racjonalizato. 


i zasięg handlu uspołecznionego 


.. Gdy patrzymy na lata, które 
dzielą nas od momentu wyzwo- 
lenia — warto zatrzymać się 
nad zagadnieniem rozwoju na- 
szego handlu uspołecznionego, I 
dla przykładu, przypatrzmy się 
jak rozwija się w ciągu pięciu 
lat na naszym terenie Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców, 
„. W chwili wyzwolenia — Spół 
dzielnia ta przejęła część ma- 
liczbie 4 sklepów spożywczych, 
djednej piekarni i jednego skle- 
pu z pieczywem. Zatrudniałą 
PSY spółdzielnia 15 pracowni 
W. m s je f S y f 
Rok 1946 — to rok rozrostu 
" spółdzielni. Pod koniec tego ro- 
ku spółdzielnia posiada 13 skle- 
pów spożywczych, 1 z pieczy- 


Jara 1 tekstylny oraz dwie pie- 


karnie, pokrywające 20 proc. 
zapotrzebowania mieszkańców 
miasta, 

W następnych latach nie no- 
tuje się większych zmian, a na 
terenie miasta powstają dwie 
nowe spółdzielnie: „Konsum“ i 
„Włókniarz, posiadające punk 
ty handlowe w śródmieściu i w 
okolicach Wilanowa. W listopa- 


ątku spółdzielni „Łączność* w| dzie 1948 r. następuje komasa- 


cja tych spółdzielni z PSS-em, 
w wyniku której skasowano kil- 
ka sklepów i otworzono kilka 
innych. : M © 

Po komasacji PSS posidda — 
17 sklepów spożywczych, 3 teks 
tylne, I z artykułami gospodar- 
stwa domowego, 1 dom towaro- 
wy (Wilanów), 1 nową piekar- 
nię zaopatrującą rynek w 30 
procent pieczywa (dwie stare 
piekarnie zlikwidowano). 

W roku 1949 powstają znów 
nowe placówki: 2 gospody, 1 
skład opałowy, 2 sklepy wa- 
rzywniczo-ogrodnicze, 1 cukier- 
niczo-owocarski, 1 z materiała- 
mi żelaznymi, 1 z artykułami go 


Lasek w Michałówku 
dostępny dia wszystkich 


Dotychczas lasek w Michałówku, 
którego teren stanowi własność Fa 
bryki Sztucznego Jedwabiu, był nie 
dostępny dla szerszej publiczności. 
Obecnie — postanowiono stworzyć 
tu park ludowy, w którym miesz- 
kańcy naszego miasta będą mogli 
odpoczywać po pracy. W chwili 
obecnej zostały otwarte wejścia — 


How. Aniela Zygmunt awansowała|a w przyszłości urządzone zostaną 
z cerowaczki na stanowisko kierow |aleje, tworząc z niedostępnego do- 
nika personalnego w Tosmaszowskich |tychczas terenu miłe miejsce wypo 
` Zakładach Przemysłu Wełnianego. |czynku dla tomaszowian, 


Tomaszowskie gazetki na wystawie 


W piątek ubiegłego. tygodnia o- 
twarta została w Łodzi VII wysta 
wa gazetek ściennych, wydanych z 
okazji rocznicy Odrodzenia Polski. 
Wystawa zgromadziła kilkadziesiąt 
eksponatów z terenu Łodzi i woje- 
wództwa, a między innymi znalazły 
się na wystawie dwie gazetki z te= 
renu naszego miasta; „Głos Dywa- 
niarzy'* z Fabryki Dywanów i Chod 
ników oraz „Wiłanów* — gazetka 


| załogi Fabryki Sztucznego Jedwa- 
biu. 


Z zadowoleniem trzeba podkre- 
ślić, iż „Głos Dywaniarza”, którego 
komitet redakcyjny, co już kilkakrot 
nie w tym miejscu podkreślaliśmy, 
potrafił postawić swą pracę na wła 
ściwym poziomie — nie ustępuje w 
niczym innym gażetkom zgłoszonym 
do wystawy i zaliczony być może 


do czołowych gazetek, jakie na wy-= 


stawie można oglądać, 


Chwast 


cHewastowi mierówmnmu i 
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Suszona pokrzywa na ekspor 


W związku z rozpoczęta niedawno 
przez Min. Rolnictwa szeroko ga- 
krojoną akcją tępienia chwastów 
(ostu, tasznika, pokrzywy, mniszka 
itd.) Centrala Zielarska zwraca uwa- 
ge, że chwast chwastowi nierówny, 
że to co rolnik zalicza do szkodli- 
wych chwastów, zielarz kwalifikuje 
jako cenny surowiec. Tylko oset 
jest bezwartościowym chwastem 
Natomiast pokrzywa jest poszukiwa- 
ma przez odbiorców zagranicznych 
i może być w dużych ilościach eks- 
nortowana. 


| Pokrzywy nie należy więc ni- 
szczyć, lecz starannie wyciąć, a liście 
ususzyć w cieniu, Ciemno-zielone, 
dobrze osuszone liście (żółte należy 
odrzucić) zakupią (po 100 zł. za kilo) 
bez ograniczeń punkty skupu gmin- 
nych spółdzielni, niektóre rejonowe 
spółdzielnie ogrodnicze oraz oddzia- 
ły Centrali „Las”, 


Centrala Zielarska przypomina po- 
za tym, że zrywać liście pokrzywy 
należy w rękawiczkach. 


spodarstwa domowego, 3 spo- 


żyweze i 1 z pieczywem. Piekar- 


nię całkowicie zmechanizowano, 
co zwiększyło produkcję do 50 
va Siba; ogólnego zapotrzebowa= 
nia miasta na pieczywo. Ponadto 
uruchomiono nową masarnię i 


dwa w masarsko-rzeżni- 
cze (obok dwu posiadanych już 
w r. 1948). | 


Wreszcie w bieżącym roku 
powstało znów szereg nowych 
placówek, tak że w chwili obe- 
cnej PSS obejmuje: 

3 piekarnie (70 proc. ogólne- 
go zagotrzebowania!), 1.zakład 
cukierniczy (60 proc. ogólnego 
zapotrzebowania!), 1 zasład 
masarski, 28 sklepy spożywcze, 
5 sklepów z pieczywem i 7 ma- 
sarskich, 1 sklep cukierniczo- 
owocowy i2 wąrzywniczo-0Wo- 
cowe, 1 sklep rybny, 1z żela- 
zem, 1 konfekcyjny, 2 tekstyl- 
ne, 1 dom towarowy, 2 sklepy z 
artykułami gospodarstwa domo 
wego, 1 skład opałowy i 2 go- 
spody. 

Jeśli dodamy do tego stanu 
10 czynnych obecnie sklepów 
spożywczych MHD i szereg skle 
pów branżowych Centrali Tek- 
stylnej, przemysłu odzieżowe- 
go, przemysłu chemicznego, 
elekrotechnicznego, drzewne- 
go, skórzanego, motoryzacyjne- 
go, a wreszcie placówkę „Spól- 
noty“ — stwierdzić ziemy 
musieli, iż na odcinku stworze- 
nia sieci handlu uspołecźnione- 
go — zrobiono w Tomaszowie 
wiele. k , 

Jest może jeden błąd; więk- 
szość sklepów umieszczona jest 
w śródmieściu, podczas gdy pe- 
ryferie cierpią jeszcze na brak 
sklepów uspołecznionych, lecz 
już obecnie zagadnienię to roz- 
pracowywanę jest Jaga kie- 
rownictwo MHD i PSS i w naj- 
bliższym czasie również pery- 
ferie zostaną objęte zasięgiem 
uspołecznionych placówek hand- 
lowych. 


rzy — rekrułujący się w więk 
szości spośród robotników 
dali zakładom, dali państwu i 
polskiej klasie pracującej setki 
milionów ztotych, które zaosz. 
czędzone zostały w wyniku wpro 
wadzenia ponad dwustu ulepszeń 
i racjonalizatorskich pomysłów. 
Wszystkie dotychczasowe suk 
cesy mogły mieć miejsce dzięki 
głębokiemu zrozumieniu _ prze 
mian, które zaistniały w Polsce 
po 22 lipca 1944 roku, dzięki na 
rastającej z każdym dniem Świa 
domości załogi, która w pełni ro 
zumie, że zakład jest jej zakła 
dem, że wysiłek robotnika, tech 
nika i inżyniera służy masom 
pracującym, służy Polsce — dziś 
ludowej, jutro— socjalistycznej, 
W dalszym ciągu akademii — 
udekorowani zostali odznakami 
racjonalizatorów produkcji 
Józef Zdzieszyński, Roman Goź 
dzik i Henryk Bałaban, zaś od 
znakami przodowników pracy 
— Stefan Nowak, Józefa Bi 
niek i Maria Burakowska. 


Po dekoracji wymienionych, 
odbyła się bogata część artysty 
czna z udziałem zespołu Świe 
tlicowego zakładów, a następ. 
nie wręczone zostały nagrody 
zwycięzcom drugiego etapu 
współzawodnictwa zespołowego 
i indywidualnego. Nagrody otrzy 
mało kilkaset osób, na łączna sty 
mę około półtora ona zł. 


—- 


MAZOWIECKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

Jesteśmv w świetlicy Mazo- 
wieckich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego. Jest godz. 18,30. 
Świetlica rozbrzmiewa melodią 
„Międzynarodówki*, Akademia 
w rocznicę ogłoszenia Manife. 
stu PKWN została rozpoczęta. 

Po krótkim zagajeniu uroczy 
stości przez tow. Tataradzińsxie 
go — w prezydium zasiadają: 
przedstawiciel MK PZPR — 
tow. Skorupa, sekretarz organi 
zacji partyjnej Mazowieckich 
Zakładów — tow. Twardowski, 
sekretarz Związku Zawodowe. 
go Włókniarzy — tow Picho. 
la, tow, Stawicki z ZMP, ob. 
Lewandowski z dyrekcji, ob. Hoł 
dorowicz — przewodniczący fa 
brycznego Komitetu Obrońców 
Pokoju, przedstawiciele TPPR, 
Ligi Kobiet, TPŹ, przodownicy 
pracy oraz przedstawicielka 
„Samopomocy Chłopskiej“, ze 
wsi Czerniewice — ob. Sołtysiak. 
Na akademii bowiem obecna by 
ła delegacia chłopów z Czernie 
wic, z którymi załoga Mazowiec 
kich Zakładów jest w ścisłym 
kontakcie w ramach akcji łącz 
ności miasta ze wsią. 

Dłuższy referat, poświęcony 
rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN, wygłosił przedstawiciel 
Zarządu Miejskiego TPPR 
tow, Dębowski, Następnie głos 
zabiera ob. Sołtysiak, która w 
czerwcu, przez okres czterech ty 
godni przebywała z wycieczką 
chłopów polskich w Związku Ra- 
dzieckim, 

Wśród owacji sali — ob. Soł 
tysiak mówi: 

„Już z momentem przekrocze 
nia granicy polsko - radzieckiej 
odczuliśmy serdeczną opiekę i 
głęboką przyjaźń, którą otacza 


na była nasza wycieczka. Od 
pierwszej chwili czuliśmy, że 
jesteśmy między naszymi przy 


Drobiazgi z Liceum Pedagogicznego 


W Liceum Pedagogicznym w To 
maszowie — równolegle z kursem 
dla niewykwalifikowanych nauczy- 
cieli trwa wakacyjny kurs dla wy- 
chowawczyń przedszkoli, na który 
w czasie wakacji uczęszczają wys 


chowawczynie już zatrudnione w 
przedszkolach. s 
Obecnie na kursie znajduje się 31 


osób. Uczestniczki kursu — to 


przedstawicielki powiatów koneckie 
go, rawskiego, brzezińskiego i opo 
czyńskiego, Po ukończeniu kursu i 
złożeniu egzaminów maturalnych — 
słuchaczki przejdą już na stałe do 
prac w przedszkolach i żłobkach 
państwowych. 

Egzaminy maturalne zdawać będą 
i aaia dopiero w przyszłym 
roku, 


Dla walczącej Korei 


Uczestnicy kursu dla niewykwali 
fikowanych nauczycieli ź własnej ini 
cjatywy przeprowadzili zbiórkę do 
browolnych ofiar na rzecz ofiar 
zbrodniczej agresji amerykańskiej na 


Korei. Czynem tym uczestnicy za- 
manifestowali swe pokojowe stano 
wisko oraz dali dowód swej solidar 
ności z walczącymi o postęp i wol 
ność Koreańczykami. £ 


Wakacyjne remonty 


Po zakończeniu trwających obec 
nie w Liceum Pedagogicznym kur- 
sów — rozpoczną się remonty bu- 
dynku i sprzętu szkolnego. Remon- 


ty te przewidziane są w ramach 
drobnych inwestycji, a Kuratorium 
przyznało na ten cel sumę 280 tysię 
cy złotych, 


di 


ser 


H | 


jaciółmi, między naszymi 
decznymi braćmi. 

W Moskwie witano nas uro 
czyście i serdecznie, Po kilku. 
dniowym pobycie w stolicy 
Zwiazku Radzieckiego — udali 
śmy się z naszą grupa do Kra. 
snodaru, gdzie zwiedzaliśmy koł 
chczy i sowchozy. 


bilizowaniem sił re dalszej walki 


uczcił Tomaszów rocznic 


odzenia 


Serdeczny i miły charakter 
miała następująca, po prze. 
mówieniu, uroczystość wręcze 
nia państwowych odznaczeń 
dwojgu wyróżnionym w zakła 
dzie pracownikom, wybitnemu 
racjonalizatorowi, ob. St, Banasz 
kiewiczowi oraz wielokrotnej, 
najwybitniejszej _ przodownicy 


| pracy, tkaczce Wł. Rybakowej. 


I tu otworzyły nam się oczy | Długo niemilknace oklaski zebra 


na wspaniałe zdobycze radziec 
kiego chłopa. Tu na własne o| 
czy mogłam się przekonać, w 
jakich warunkach żyje | 
żyje kobieta wiejska, tak w koł 
chozach, jak i w. sowchozach, 
Mogłam się przekonać, że iedy. 
nie w warunkach gospodarki 
spółdzielczej — może chłop wyr 
wać się z biedy, ciemnoty i upo 
śledzenia...*, 

Po złożeniu meldunków z wy- 
konania zobowiązań podjętych 
w ramach Czynu Lipcowego — 
rozdane zostały nagrody pienięż 
ne, dyplomy i legitymacje przo. 
downików pracy, zwycięzcom 
drugiego etapu współzawodnic. 
twa. 

Nagrody za współzawodnictwo 
indywidualne otrzymali; Jan Ko 
łodziejski, Irena Woźniakowa i 
Bolesław Rychlik. Książeczki 
przodowników pracy, dyplomy, 
i nagrody pieniężne wręczono: 
Czesławowi Zającowi z tkalni, 
Janinie Urbańskiej z cerowalni 
i Janowi Kołodziejskiemu z tkal 
ni. 

Dalsze nagrody otrzymały ze 
społy: Janiny Urbańskiej (cero 
walnia) i Czesława Zająca (tkal 
nia) — nagroda pierwsza: ze. 
spół Mieczysława Czyża z Wy. 
kończalni — nagroda druga; na 
grody trzecie wręczono zespo. 
łom: Reginy Ratajskiej (nopiar- 
nia), Jana Kozłowskiego (farbiar 
nia), Honoraty Kowalskiej i Ja, 
niny Radoń (cerowalnia), Józefa 
Dębca (baza remontowa), Ireny 
Gierach (snowalnia), Longiny Fe 
dackiej (wiązacze osnów), Fran 
ciszką Sowińskiego ł Jana Kaez 
marka (przędzalnia) oraz Hen. 
ryka Turlika i Stanisława Mil. 
czarka (tkalnia). Ogółem nagro- 
dzono 117 pracowników. 

W części artystycznej wystą. 
pił zespoł świetlicowy zakładów. 


FABRYKA DYWANÓW 


W obszernej sali świetlicy 
zgromadziło się około 350 osób 
z załogi. 

Jak zwyklę uroczystość podzie 
lona została na dwie części: ofi 
cjalna i artystyczną, W pierw 
szej, po powołaniu do prezydium 
przedstawicieli kierownictwa za 
kładu, rady zakładowej, organi. 
zacji partyjnej i przodowników 
pracy — dyrektor, tow, Jodłow 
ski przypomniał zebranym, jaki 
to doniosły, historyczny mo, 
ment święcimy w dniu 22 lipca. 


„Manifest PKWN mówił 
tow. Jodłowski był karmie 
niem węgielnym pod budowę Pol 
ski socjalistycznej”. 


Następnie prelegent przeszedł 
do zobrazowania ogromu doko 
nań gospodarczych, społecznych, 
politycznych w ciagu minionego 
sześciolecia — dokonań, będą 
cych dziełem szerokich mas ludo 
wych, w szczególności zaś kla, 
sy robotniczej. ; 

Podkreśliwszy znakomity u. 
dział naszego zakładu we wspól 
nym dziele odbudowy (przedter 
minowe wykonanie Planu Trzy 
letniego, stałe podejmowanie i 
wykonywanie zobowiązań, ciąg- 
ty rozwój fabryki), dyr. Jodłow 
ski omówił zadania Planu 6-let 
niego. * 

Stwierdził on, iż, mimo licz 
nych trudności, fabryka nadąża 
za ogólnym żywym tempem go 
spodarczym w kraju. Mówca we 
zwał zaloge do jeszcze silniejszej 
pracy. do przestrzegania socjali 
stycznej dyscypliny, do po. 
mnożenia i rozszerzenia wyni 
ków współzawodnictwa do bez 
względnego wykonywania i prze 
kraczania planów  produkcyj. 
nych, 


nych, zaakcentowały zadowole, 
|nie załogi z faktu odznaczenia 


chłop, | oraz uznanie i sympatię dla tych 


|dwojga, bardzo popularnych w 
zakładzie robotników. 

Rozdanie dyplomów uznania 
i nagród przypadających za wy 
niki współzawodnictwa zespoło. 
wego i indywidualnego w 
kwartale r.b. zakończyło część 
oficjalną akademii. Wyniki 
współzawodnictwa za wspomnia 
ny kolejny okres kwartalny oka- 
zały się następujące: 

Współzawodnictwo zespołowe! 
II nagroda — 7-osobowy zespół 
tkacki pod przewodnictwem 
Władysławy Rybak, HI nagroda 
— takiż zespół Ireny Bartos, 
(1l.osobowy), — na ogólna ilość 
15 zespołów tkackich. III nagra 
da — 7.osobowy zespół oddziału 
przygotowawczego tkalni Ireny 
Zakrzewskiej i również III na, 
groda — d!a 8 osób zespołu Fran 
ciszka  Mierzwy (farbiarnia), 
Współzawodniętwo imdywidual _ 
ne; na oddziałach produkcyj. 
nych — I nagroda, Janina Woj 
kowska, (naciągarka), II nagro- 
da Witold Łukomski tkacz: 
dwie HI nagrody Maria Majch_ 
rzak, tkaczkaą i Beniamin Adam 
ski — majster: pracownicy biu 
rowi li nagroda Henryk 
Mett, IIl nagroda Franciszek A. 
stal, Oprócz tego 10. pracowni. 
ków wyróżniono nagrodami po 
1.000 złotych. 

Część artystyczna stała na wy 
sokim poziomie, Występowały 
mieszane zespoły fabryczne i 
"RBK;”O'"stopniu zainteresowa, 
nia, które wzbudzały produkcje 
na estradzie, świadczy fakt, że 
sala, mimo nieznośnego upału, 
do końca była szczelnie wypeł 
niona. 


U POCZTOWCÓW 


Uroczystość dla pracowników 
miejscowej placówki Poczt i Te 
legrafów, zgromadziła przedstą 
wicieli miejscowych i tereno. 
wych placówek pocztowych ob 
wodu tomaszowskiego. 
Przemówienie poświęcone Świę 
tu Odrodzenia, w którym obok 
sukcesów naszej gospodarki na 
rodowej — omówione zostały 
również osiągnięcia pracowni- 


ków poczt i telekomunikacji ob ` 


wodu tomaszowskiego — wygło 
sił tow. Kowalski. Następnie — 
krótkie przemówienia — apelu 
jące o dalsze nieustanne zwięk 
szanie wysiłków, o coraz lepsze 
usprawnianie pracy — wygłosili: 
naczelnik urzędu — tow. Car i 
sekretarz organizacji partyjnej 
— tow. Mokrogulski. 

W dalszej części uroczystości 
wręczone zostały nagrody za 
wyniki we współzawodnictwie 
pracy, premie pieniężne dla wy, 
różniających się pracowników i 
awanse, przyznane przez władze 
zwierzchnie, a przeszeregowują 
ce 40 pracowników do. wyż 
szych grup uposażeniowych. 

W części artystycznej wziął ut 
dział zespół świetlicowy pocz 
towców, który pod kierunkiem 
prof. Wiłczyńskiego wykonał 
montaż pieśni i deklamacji, po 


'|święcony historycznej rocznicy. 


W piątek 
odprawa korespondentów 


W piątek, dnia 29 lipca o godzi» 
nie 17 w lokalu Miejskiego Komite 
tu PZPR odbędzie się odprawa 
wszystkich kbrespondentów „Głosu 
Tomaszowskiego”. 
nieczna. 


Poszukiwani pracownicy 


Pracowników fizycznych do robót budowlanych 


w Pabianicach, Zgierzu i Łodzi 


Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane. Od- 
dział 1 w Łodzi, Kilińskiego 136. Kwatery są 


zapewnione. 


ZGUBIONO dokumen 
ty w Tomaszowie około 
20. VI, — 50 r. na naz 
wisko Kozłowskiego Ja 
na. Zaświadczenie służ 
bowe, zaświadczenie pra 
cy wyd. przez Państwo 
we Przedsiębiorstwo Ge 
odezyjne Warszawa. 68 


poszukują 


Obecność — ko' 


nk 


Ubiegłej nocy Włochy środkowe 
i południowe — od Rzymu do Ca- 
tanii — zostały nawiedzione straszli 


ziemi towarzyszyła 
Ee burza, połączona m pioruna- 


Władze oceniają ilość zabitych 
na 3000 osób, ilość rannych docho- 
dzi już do 10 tysięcy. Ludność Nea- 
polu opuszcza w popłochu miasto, 
TAERA się dalszych wstrzą- 


Trzęsienie ziemi było tak silne, że 
zburzyło obserwatorium na Wezu- 
wiuszu, tak, że nie zdołano dokonać 
pomiarów siły trzęsienia ziemi. 


TRAGEDIA NA RENIE 
PODCZAS WIZYTY HINDENBUR- 
GA ZAWALIŁ SIĘ MOST 
W KROBLENCJI 
W dniu wczorajszym w Koblen- 
cji odbywały się uroczystości na 
cześć prezydenta Hindenburga, któ 


TEATRY 


PAŃSTWOWY | 
TEATR IM, STEFANA JĄRACZA 
(ul Jaracza 27) 

We wtorek, dnia 25. 7. br. o godz. 
19 opera w 4 aktach G. Puccini'ego. 
„Cyganeria“. Obsada: M. Kunińska, 
O Szamborowska, B. Paprocki, A. 
Hiolski, A. Majak, W. Lwowicz, E. 
Federowicz, St. Dobiasz, W. Goło- 
bów, E. Kluczko. Kapelmistrz ©. Ko 


walski. Przedstawienie zakupione 
przez ORZZ. 

We środę, dnia 26 lipca, o godz. 19 
opera w 8 aktach L.  Delibes'a 


„Lakme“ z N. Stokowacką w partii 
tytułowej. Przedstawienie zakupio- 
ne przez ORZZ. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uli Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36) 

Teatr nieczynny. 


w dn. 25 lipca 1930 1. 


ry przybył do miasta w otoczeniu 
swej świty. Wieczorem nad rzeką 
miały być puszczane ognie sztuczne. 

Tłumy obserwujące fajerwerki 
w pewnej chwili zachwiały się — 
oto most, przepełniony ludźmi ru- 
nął do rzeki, grzebiąc pod sobą ty- 
siące ludzi. 

Do rana trwało poszukiwanie za- 
topionych. Hindenburg, przerażony 
straszliwą katastrofą, uciekł po- 
spiesznie z miasta, 


TRAMWAJE 
ROBIĄ BOKAMI 

Podczas gdy w pierwszym półro- 
czu 1929 roku tramwaje łódzkie 
przewiozły 45 milionów pasażerów, 
to w pierwszym półroczu roku 1980 
— przewieziono tylko 35 milionów 
pasażerów. Spadek wynosi okrągłe 
10 milionów osób. 

Ten katastrofalny spadek frek- 
wencji na tramwajach łódzkich, któ 
re jeżdżą puste po mieście — jest 
jednym z przejawów osłabienia tęt- 
na życia Łodzi w związku z przeży- 
wanym kryzysem gospodarczym. 


ŻWIRKO PROWADZI 
W międzynarodowym raidzie awio 
netek prowadzi dotychczas kapitan 
Żwirko, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny. 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 19,30 „Śluby murarskie". 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia z udziałem Mieczysława 
Wojniekiego. 


TEATR „AR IN* 
(ul Piotrkowska 152) 
Nieczynny 


TEATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16)” 
Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUŻYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Peatr nieczynny, 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Spotkanie nad Łabą”, godz. 15.30, 
18, 20,30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Czerwony rumak“, godz, 17, 19,21 

BAJKA — „Klęska szpiega”, 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Kino nieczynne 

HEL (Legionów 2) 

Kino nieczynne 

MUZA (Pabianicka 178) 
Gulivera“, godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Dwa ognie“, godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wyspa szczęścia”, godz. 18, 20 


„Podróże | WISŁA (D ń 


ROMA (Rzgowska 84) ,Poszakiwa- 
cze złota”, godz. 18, 20 i 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Elwira Madigan*, godz. 17,30, 20 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Czarci 
żleb“, godz. 17.80, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja 


miłą“, godz. 16.80, 18.80, 20.30 
TATRY (w ogrodzie) „Jan Rohacz 
z Dube“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
aszyńskiego) „Maaret“ 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Czerwony rumak*, godz. 16.30 
18,80, 20.30. 


KEKORD (Rzgowska 2) „Spotkanie“ WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 


godz. 18, 20 


ROBOTNIK — „Nauczycielka bawi| ZACHĘTA (Zgierska 26) 


się“, godz. 18, 20 


„Maszeńka”* godz. 16, 18, 20 
„Młodzi 
marynarze”, godz. 18, 20 


Co usłyszymy przez radio 


12.04 Dziennik południowy. 
Audycja dla wsi. 18,380 Koncert Ma 
łej Orkiestry Rozgłośni Krakowskiej 
14.00 „Kronika węgierska”. 14,20 Mu 
zyka operetkowa. 14.55 Recital for 
tepiamowy. 15.15 Arie i pieśni w 
wyk. Janusza Herbicha. 15.30 Audy 
cja dla świetlie dziecięcych. 15.55 
Przegląd prasy literackiej. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 Felie 
ton z cyklu: „Książka i ty“. 16.30 
Pieśni rewolucyjne i masowe. 16.45 


13,10] Orkiestry Polskiego 


Radia, 17.45 
Audycja historyczna. 18.00 Kronika 
„SP“, 18.15 „Tu mówi wystawa Pla 
nu 6-letniego w Łodzi“. 18.25 W na 
szej świetlicy. 18.45 „Przybrana cór 
ka czyli film o filmie". 19.00 Kon- 
cert symfoniczny. 20.00 Dziennik 
wieczorny, 20.40 „Mozaika muzycz 
na“, 21.15 Audycja dla wsi. 22.00 
„Spacer po Warszawie“ — audytja 
pcetycka. 22.20 Muzyka taneczna. 
28.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Mu 


Że sportas 
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Jak upłyneło radosne Swieto Odrodzenia 


na boiskach sportowych Polski Ludowej 


4 rodzenia 22 Lipca całe społeczeństwo obchodziło pod zna- 
kiem radości z olbrzymich osiągnięć na drodze do budowy ustro- 
ju sprawiedliwości społecznej i postępu — socjalizmu. 
Przedterminowe wykonanie planów produkcyjnych, realiza- 
cja licznych zobowiązań były wyrazem niengiętej postawy ludu 
polskiego w walce o pokój. > 
Jednocześnie całe społeczeństwo wyraziło jak najostrzejszy 
protest przeciwko agresji imperialistów amerykańskich w Korei, 
W manifestacjach z okazji Święta Odrodzenia wziął również 
udział sport Polski Ludowej. 
Kultura fizyczna obejmująca coraz szersze masy robotników 
i chłopów wydatnie pomaga w walce o realizację planów gospo- 
darczych, o rozwój kulturalny mas, wychowując młodzież gilna 
i zdrową, Dzień 22 Lipca był manifestacja rosnącej ej 
kultury fizycznej. Dziesiątki tysięcy robotników  zorganizowa 
nych w kołach sportowych przy zakładach pracy i klubach, spor 
towcy wiejscy z licznych wsi, Państwowych Gospodarstw Rol- 
nych i spółdzielń produkcyjnych zdobywali odznakę SPO. Na 
boiskach, bieżniach, kortach i ach sportowcy demonstro 
wali swoją sprawność fizyczną, rosnący poziom sportowy oraz 
wolę aktywnego udziału w pokojowym i twórczym wysiłku na- 


rodu pod hasłem „Sprawny do-Pracy i Obrony", 


Sportowcy wielkopolscy i Ziemi 
Lubuskiej uczcili tegoroczne Świę- 


to Odrodzenia swym licznym star- | 


tem w akcji masowego zdobywania 
minimum do oznaki SPO. 

Boiska i pływalnie zgromadziły 
wiele tysięcy zawodników i zawod= 
niczek 

Wyniki uzyskane w poszczegól- 
nych miastąch wskazują na to, że 
ponad 80 proc. startujących zdobyło 
minimüm do odznaki. W samym 
Poznaniu w próbach wzięło udział 
ak, 3 tysiące zawodników, a wśród 
nich młodzież zrzeszona w związ” 
kach sportowych ZMP, ZHP i SP. 

Nie brakło również przedstawicie 
li starszego Społeczeństwa. Na boi- 
sku Wojewódzkiego Komitetu Kul- 
tury Fizycznej startowali m. in. zna 
ni racjonalizatorzy i przodownicy 
pracy — Matela i Michałek z Za- 
kładów Przemysłu Metalowego im. 
J. Stalina w Poznaniu, wicemistrz 
w łucznictwie Walewski (Stal), b. 
mistrz Polski w zapaśnictwie Jaku- 
bowicz (Kolejarz). 


sportowcy Polscy 


na przyjęciu w Belwederze 


WARSZAWA. — Na przyjęciu, 
wydanym przez Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta w dniu 23 bm. 
w Belwederze, dla przodowników 
i racjonalizatorów pracy z calé- 
go kraju obecni byli przewodni- 
czący GKKF Lucjan Motyka oraz 
wybitni działacze i sportowcy: 
Cynoń, Giłażewska, Gremłowski, 
Kocerka, Paliga. 


NA BOISKACH WYBRZEŻA 


Na boiskach i stadionach miast 
Wybrzeża tysiące młodzieży i star- 
szych brało udział w dniu Święta 
Odrodzenia w zdawaniu norm na 
odznakę SPO. 

Obok przedstawicieli sportu wy-. 
czynowego zrzeszonych w klubach 
w próbach o SPO, udział brali 
członkowie związków zawodowych. 
zrzeszonych w kołach sportowych 
przy zakładach pracy. 

Wszędzie zawody przeprowadza- 
ne były w radosnym nastroju ucze- 
stników, którzy manifestowali swą 
radość z okazji Święta Odrodzenia 
i sukcesów produkcyjnych osiągnię- 
tych w 6 rocznicę Manifestu Lip- 
cowego. 

Szczególnie duży udział w SPO 
brały koła sportowe w Sopocie. 
W Gdańsku i Gdyni z powodu sze- 
regu innych imprez oraz ulewnego 
deszczu frekwencja była mniejsza. 


NA BOISKACH BYDGOSZCZY 


W dniu Święta Odrodzenia przy 
wielkim zainteresowaniu. społeczeń 
stwa odbyły się na wszystkich boi- 
skach w Bydgoszczy próby na SPO. 


NA BOISKACH 
DOLNOŚLĄSKICH 


_. Na _ kilkudziesięciu -stadionach 
dożnośląskich, ok, 15 tys. «młodzieży 
"sywało w szlachetnej walce od- 
ke „Sprawny do Pracy i Obro- 
ny“, Do odbywającego się w 82e- 
ściu punktach miasta trójboju lek- 
koatletycznego stanęło ok. 4 tys. 
młodzieży. à 
Największą ilość startujących za- 
notowano na stadionie „Paławagu”. 
Na starcie nie zabrakło również za- 
służonych racjonalizatorów i przo- 


| dewników pracy Państwowej Fabry 


ki Wagonów, ma czele z 40-letnim 
racjonalizatorem Korcelą, Na uwa- 


W ramach Festynu w Parku Ludowym na Zdrowiu w dniu Święta 
Odrodzenia odbyło się wiele pokazów sportowych. Na zdjęciu fra- 
gment z konkursu jazdy motocyklowej — w którym duże oklaski zbie- 


rała motocyklistka ŁKS Włókniarza ob. M. Kołodziejczyk, 


tak zwana 


Aktualności łódzkie. 17.00 Koncert zyka kameralna. 


„Jedynaczka”. 


rocznicę ogłoszenia Manifestu PKWN — dzień Święta Od- Ń p kapre wynik  Drozdowskiej 


którą uzyskała w skoku 
wzwyż 1,40 m 


Równocześnie z trójbojem lekko- 
atletycznym na pływalni stadionu 
olimpijskiego przeprowadzano egza 
min sprawności pływackiej, który 
ukończyło 500 zawodników. Starto- 
wali tu m. in. narciarze - juniorzy 
z trenerem Lipowskim na czele. 

W LUBLINIE 
I NA GÓRNYM ŚLĄSKU 


W ramach Święta Odrodzenia w 
Lublinie odbyło się szereg błyska- 
wicznych turniejów piłki nożnej, 
siatkowej, koszykowej, ping - ponga 
oraz zawody sportowe w lekkoatle- 
tyce, kolarstwie i pływaniu, 

Ogółem normy na odznakę SPO 
uzyskało w Lublinie ponad 
osób. .- 


18.499 zawodników startowało w 
20 powiatach woj. katowickiego w 
trójboju lekkoatletycznym zorgani- 
zowanym na SPO, Z liczby tej 
15.792 zdobyło wymagane normy. 

Najsprawniej próby zdobywania 


300 


'SPO przeprowadzone były w Cho- 


rzewie i Katowicach. Startujący 
wykazali na ogół dobre przygoto- 
wanie, 


W. SZCZECINIE I KIELCACH 


Na sześciu stadionach w Szczeci- 
nie przeprowadzony został trójbój 
lekkoatletyczny na odznakę SPO. 


W próbach tych wzięło udział 


<egółem ponad tysiąc osób w tym 


230 kobiet. 


W dniu Święta 
Kielcach otwarty zosta 
dowany stadion sportowy 
„Gwardia. 

Dalsze uroczystości w dniu Świę- 
ta Odrodzenia odbyły się na stadio- 
nie WKKF. W zdawaniu norm na 
odznakę SPO wzięło udział około 
250 osób, w tym 50 kobiet. Najwię- 


odzenia w 
nowowybu 
ZS 


cej startujących dały „Ogniwo“ i 
„Spójnia“, 

NA POMÓRZU 
W trójboju lekkoatletycznym © 


odznakę SPO wzięło udział na Po- 


Kultury Fizycznej 


morzu- 15,672 osób. Minima uzyska- 
ło 12.056 startujących. Największą 
iłość startujących była w Toruniu 
— 2.312 i Włocławku — 2.089 osób. 

W ramach współzawodnictwa ©- 
głoszonego przez Wojew. Komitet 
za największą 
iłość startujących wyróżniono 7 na- 
stępujących kół i Ludowych Zespo- 
łów Sportowych. LZS Bądkowo — 
90 proc. startujących, koło sporto- 
we, „Kolejarz“, Warsztaty Mecha- 
niczne Nr 13 — 9 proc. koło „Unia' 
przy cukrowni Chełmża, LZS Ru- 
dak Stawki — 95 proc., koło „Stal” 
Włocławek, LZS Radomki — 100 
proc. startujących członków. 

Wyróżnione koła i LZS otrzy- 
mają w nagrodę sprzęt sportowy 
wartości 35 tys. złotych. 


W KRAKOWIE 

Z okazji Święta Odrodzenia, 
WKKFE w Krakowie nagrodził pre 
miami pieniężnymi 8 zawodników i 
działączy oraz listami pochwalnymi 
279 działaczy, zawodników i trene- 
rów. Uroczystość rozdania nagród 
odbyła się po defiladzie na stadic- 
nie centralnym Ogniwa, a poprzedzi 
ło ją przemówienie przew. WKKFE 
mgr. Pirożyńskiego. 


Po wręczeniu nagród odbyły się} 
liczne popisy sportowe. M. in. w za 
wodach kolarskich na torze wyróż 
nili się młodzi „kartkowicze* łódz- 
kiego Włókniarza — Skąpski i Ku- 
lik, zwycięzcy finału. | 

Do próby sprawności fizycznej © | 
cdznakę SPO stanęło w woj. kra- | 
kowskim 10.449 sportowców, a od- 
znakę zdobyło 8.993 osoby. 


gało się 2.495 osób, a zdobyło mini 
ma 2.434, ` WIM 
Spośród klubów i kół sportowych 
pierwsze miejsca we współzawodnio 
twie zajęli: 1) LZS Świątniki Gór- 
ne (pow. Kraków) — 100 proc. star 
tujacych, 2) LZS Dojazdów (pow. 
Kraków) — 100 proc. uczestników, 
3) 51 brygada SP, 4) LZS Tarnocha 
wice, 5) LZS Słotwina. Spośród kół 
sportowych pierwsze miejste zaję- 
to: Koło Instytutu Odlewniwwa w 
Krakowie, należące do Zxzszenia 
Ogniwo, w którym na 184 człutków 
rada tys 160. a 140 zdobyło oczna 


WARSZAWA POBIŁA REKOW 


W województwie warszawslim 
(bez Warszawy) do prób o odma- 
kę SPO stanęło łącznie 32.802 osób, 
z których 27.894 zdobyło wyziaczo- 
ne minima, W miastach starbwało 
12.082 mężczyzn i 1.654 kobiet, zaś 
na wsiich 2.246 kobiet i 16.82 męż 
czyzn. 1,328 kobiet zdobyło prmy 
w miastach, a 1.980 na wsiach Mi- 
nima w mieście uzyskało  10.4ę 
mężczyzn, podczas gdy na wsi 14.04 
Meldunki te nie są jeszcze komple 
tne. A 

W Warszawie w przeddzień Świę 
ta Odrodzenia sportowcy wzięli u 
dział w cafstrzyku W szeregach 
ZMP i SP. 

W dniu Święta Odrodzenia, 22 
lipca, w 138 punktach Warszawy o- 
koło 13.000 osób stanęło do prób © 
cdznakę SPO. Wymagane minima 
osiągnęło ponad 10 tys. zawodniczek 
i zawodników klubów i kół sporto- 
wych. 

W wyniku punktacji współzawe- 
dnietwa za całokształt dotychczase 
wych prac wyróżnione zostało w 
Warszawie i woj. warszawskim 10 
najlepszych zespołów spośród kół 
sportowych i LZS-ów. Wśród kół 
wyróżniono: 

w Warszawie Koło Sportowe Lot 
(Związkowiec) i Koło Sportowe Na 
rodowego Banku Polskiego (Ogni- 
wo), 

w woj. warszawskim na czoło wy 
sunęły się koła sportowe: Ogniwo 
Gostynin, Kolejarz Tłuszcz i Budo 
wlani Mińsk Maz, 

Najlepszymi osiągnięciami w pra 
ey na terenie wsi pierwsze miejsce 
zajęli: LZS Chełpowo (pow. Płock), 


LZS Wierzbica (pow. Pułtusk), LZS 


Kozłów Biskupi (pow. Sochaczew), 
LZS Duchnice (pow. Grójec) i LZS 
Grale (pow. Siedlce). 

Każdy z tych zespołów otrzyma 
w nagrodę sprzęt sportowy wartoś 
ci 35 tys. zł. 
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Jom Bojam (2) 


eni 46 o aaa 
© 
Operacja 22=0 
— „James Howard Collins 
Captain — Basse 123-F The 5-th of July, 1950 
General Stuff of USA-Army 
Washington 
For the Chief of the OSS-East Deppartement 
Concerning: Operation 22-7 

Zadania, związane z dywersją w Polsce przed 22.7., zle- 
cone przez Szefa pod nazwą Operacja 22-7, są już w fazie 
końcowych przygotowań. 

W tych dniach wyjedzie specjalny agent, który popro- 
wadzi akcję we wskazanych punktach oraz udzieli instrukcji 
niszym ludziom, zwerbowanym w terenie. Do zadania tego 
spośród moich agentów wybrałem Jerzego Brauna. Jest to 
młody, energiczny człowiek. Podczas wojny był oficerem Na- 
rodowych Sił Zbrojnych w Polsce. Do Niemiec Zachodnich 
dotarł pod koniec wojny, gdy swój oddział wycofał razem 
z ustępującymi przed armią bolszewicką Wehrmachtem. Na 

. naszej służbie jest od lata 1945 r. Do Polski wysłany był już 
raz w 1946 r. — w związku z operacją „Lasy-Bory“, Spisał 
sie dzielnie. Na swoim koncie ma wielu polskich komunistów, 


Znani mi wyżsi funkcjonariusze gestapo wydali, jak najlepszą 
opinię o Braunie, z którym współpracowali już podczas wojny. 


Jako ochrona podczas lądowania Brauna jedzie Hans 
Dietrich, Graf von Moehnteck. Jest to wyższy oficer SS. Za 
walki w Rosji otrzymał od Fiibrera — Ritterkreuz, Po zwol- 
nieniu go na nasze żądanie z niewoli, pracuje dla nas z wiel- 
kim oddaniem. Ten zdolny agent zgłosił się ochotniczo na tę 
wyprawę. W miejscowości Poberau, gdzie Braun ma lądować, 
Graf von Moehnteck zostawił w 1945 r. swoje pamiątki ro- 
dzinne i wojenne o dużej wartości. Przedzierając się przez 
pierścień wojsk bolszewickich, który otoczył jego jednostkę 
pancerną i spodziewając się, że wpadnie w niewolę, w jed- 
dnej z will ukrył neseser z kosztownościami, które obecnie 
pragnie odzyskać, Ze względu na uprzednie zasługi tego 
oficera, zezwoliłem, aby podczas tej podróży załatwił swe 
prywatne sprawy. 1 

Trzeci uczestnik wyprawy Brauna — to rybak ze Wscho- 
dniego Pomorza — Kurt Nowak. Nie jest on naszym agentem, 
lecz pracuje dla nas wiernie, kupiłem mu bowiem kuter mo- 
torowy, który on używa do połowów i co pewien czas dla 
naszych potrzeb. Jest to człowiek prosty i odważny. Podczas 
wojny służył w Kriegsmarine na małej jednostce obrony wy- 
brzeża, Zwerbował go Graf von Moehnteck i mam do niego 
pełne zaufanie. 


Należy sadzić, że Operacia 22-7 zostanie szcześliwie prze- 


s 


prowadzona, bowiem jej pierwszy punkt przerzucenia przez 
granicę kierownika operacji pana Brauna ma wszelkie szan” 
se powodzenia. | 

J. H. Collins, Captain“ — 


Nazajutrz rano list ten wraz z. pocztą dyplomatyczną leciał 
pod opieką specjalnego kuriera ponad Atlantykiem. 


3. 


Setki kilomerów od portu w Zachodnich Niemczech, gdzie to- 
czyła się przytoczona już rozmowa, w jednej z Dolno-Śląskich fa- 
bryk włókienniczych, majster Kowalski tłumaczył sekretarzowi Or- 
ganizacji Partyjnej: 

ST Mój urlop zaczyna się 5-go. Dostałem dla siebie i starej skie- 
rowanie na wczasy nad morzem. Jakże to teraz będzie? Stracę prze- 
cie tydzień urlopu. = 

— Nie martwcie się Kowalski o urlop — mówił, wstrzymując 
uśmiech, sekretarz — to już załatwi personalny. Dostaniecie ten ty- 
dzień w zimie, ale pomyślcie, że przez wasz urlop, przez to,że parę 
dni dłużej chcecie byczyć się na plaży, może stanąć montaż „sió- 
demki' Jestem przekonany, że jak wy, teraz, w ostatniej decydują- 
cej chwili, pryśniecie stąd — to znów się coś poknoci į „siódemka“, 
nie ruszy na 22 lipca, I co. Przecież sami będziecie się później wsty- 
dzić, za cały zakład. że nie wypełnił zobowiazań. że nie uruchomił 
siódmego oddziału. 


(c.d.n.) 
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